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ROBOTNICZEd 
ROK IV Nr 69 (997~ 

Po unicestUlieai'u pl.n6w reakcji 

zac· eśmenie współ racy między Polską a Czechosłowacją 
Wicepremier tow. Gomu ka-Wiesław o stosunkach polsko-czechosłowackich 

krajami. I PYIJ1ANIE. Jakie znaczenie mają Ziemie Od 
Tą drogą stwarza plan trzyletni realne mo- zyskane dla bezpieczeństwa narodów słowia1l 

żIiwości rozwoju handlu zagranicznego Cze- skich 1 . 
chosłowacji dzięki szerokiemu wykorzystaniu ODPOWIEDZ 
dla tranzytu polskich linii kolejowych i wo- Z punktu widzenia bezpieczeństwa naro
dny ch, polskiego portu w Szczecinie, gdzie dów słowiańskich zachodnia granica Polski 
Czechosłowacja dzięki szerokiemu wykorzy- nad Odrą i Nysą Łużycką jest wspólną gra
staniu dla tranzytu polskich linii kolejowych nicą całej słowiańszczyzny. 
i wodnych polskiego portu w Szczecinie, 
rozporządzać może specjalnymi udogodnie- Utrwalenie i nienaruszalność tej zachod-
niami. niej granicy państwa i narodu polskiego le-

Plan 3-le1ni Polski i plan 2-1etni Czechoslo ży szczegÓlnie w najżywotniejszych intere
wacji stwarzają warunki nie tylko dla zwięk sach Czechosłowacji, która - jak tego dowio 
szenia 'obrotu towarowego, ale również dla dła historia ostatniej wojny - pierwsza z 
ścisłej współpracy w dziedzinie wymiany do- państw słowiańskich padła ofiarą niemieckiej 

kański, pielęgnowanie ducha nieDlieckieg() 
odwetu, patronowanie antypolskim i anty
czeskim organizacjom wysiedlonych Niem
ców, parodia dcnazyfikacji i uprzywilejowa
nie wybitnych hitlerowców przy równoczes
nym zwalczaniu ruchu szczerze demokratycz
nego - wszystko to przemawia za tym, że 
narody słowiańskie muszą mieć zawsze otvłJ.r 
te oczy na niebezpieczeństwo ponownej agre
sji niemieckiej, odradzającej się pod star~m 
hitlerowskim hasłem walki z komunizmem. 

I 
świadczeń naukowych, te. chnicznych, organi- agresji. 
zacyj'llych i samej metodologii planowanla. Niebezpieczeństwo niemieck~e nie przesłało 
W ramach szczególowego porównywania pla potencjalnie zagrażać nadal narodom słowiań
'lÓW w kaidej z oddZielnych gałęzi gospodar- skim. Spotęgowało się ono na skutek polityki 

Granice Polski na Odrze i Nysie Łu
życkiej wzmacniają front pokoju w Eu
ropie, stanowią jedną z głównych przesz
kód do odbudowania niemieckiej siły a
gresywnej, do przekształcenia powoj.en
nych Niemiec w punkt wypadowy nowe
go najazdu. Znaczenie tych granic dla 
bezpieczeństwa. narodów słowiańskich po
lega w niemniejszym stopniu na tym, że 
Ziemie Odzyskane wzmacniają wybitnie 
siłę obronną Polski, a przez to samo po
mnażają siłę wszystkiCh państw słowiań
skich i innych miłujących pokój narodów. 

Tow. Wicepremier Goml1Ika-Wiesław udzie 
Iił następujących odpowiedzi na pytania, po. 
stawione przez Redakcję "Rude Pravo"; 

PYTANIE. Czy przypuszczacie, Że zmiany 
w wewnętrznej sytuacji Czechosłowacji bę
dą miały wpływ na stosunki czechosłowacko
polskie? 

ODPOWIEDZ.Unicestwenie przez masy pra 
cUjące antyludowych i antynarodowych pla

()w reakcji czechosłowackiej wpłynie nie
zmiernie dodatnio na zacieśnienie braterskie] 
współpracy międ?;y Polską a Czechosłowacją. 

Polacy obserwowali z niepokojem działal
ność reakcyJnych przywódeów i kierowników 
partY'jnych w ~zechosłowacji, którzy w spo
sób jawny, lub zamaskowany usiłowali po
derwać 1 zakłócić nasze przyjacielskl~ i so
jusznicze stosunki. Obecnie, po zmiana{:h, 
jakie zaszły w Cllecbosłowacji możemy spo
kojnie patrzeć w przyszłość. Wierzymy bo
wiem, że rządy naszych krajów, reprezentu
jąc wolę i dążenia mas ludowych, znajdą w 
każdej sprawie wspólne, przyjacielskie i do
brosąswdZlkie rozwiązanie, oraz przyczy., 
się do jeszcze silniejszego zacieśnienia WIę
zów, łączący~h tak bliskie sobie narody
polski, czeski i słowacki. 

PYTANIE. Jakie znaczenie ma polski trzyle 
tn1 plan odbudowy i rO'l1budowy gospodarczej 
dla gos.podaTCzych stosunków pGlsko-czecho
słowackich 1 

ODPOWIEDZ. Wysokie tempo rG"wojowe 
gos'podarki narodowej Polski w ramach 3-le
tniego planu odbudowy i rozbudowy stworzy 
lo podstawy dla rozszerzenia i pogłębienia 
pols.ko-czechosłowackich stosunków gospodar 
czych. 

Dzięki reaJizacji naszych planów produkcji 
może Polska dostarczać 'rosnących ilości wę
gla, cynku, soli, artykułów chemicznych, prą 
du elektrycznego, odlewów i szeregu innych 
surowców póHabrykatów i fabrykatów. Syste 
matyczna odbudowa gospodarki rolnej pomi
mo niesprzyjających w roku ub. warunków 
l,Umatycznych \!możlhV'ia nam dostarczanie 
Czechosłowacji mięsa, drobiu tuczonego, zie 
mniaków, jarzyn, jaj i innych produktów spo 
życia. Mamy podstawy do przewidywań, że 
eksport ten będzie się wzmagał. 

Tempo rozwojowe gospodarki narodowej Pol 
ski wymaga z kolei dużych nakładów inwe
stycyjnych, stwarzając stale rosnące zapo
trzebowanie na import inaszyn, narzędzi prze 
mysiowych i rolniczych 'l Czechosłowacji, Ga 
ma tych zamówień jest bogata - od wyposa 
żania elektrownI. I{oksowni , hut i kopalni do 
obrabiarek. traktorów i sa1l1ochodów. Równo 
legle rośnie zapotrzebowanie na czechosło
wackie artykuły techniczne, kopal!ny, jak 
kaolin i magnezyt, wyroby precyzYJne, arty
kuły chemiczne. wyroby gumowe l si órzane. 
Podkreślić naleiy import obuwia czechosło
wackiego, jako przykład wielostronności po
trzeb polskiej gospodarki i wielostronnośct 
obrotów towarowych polsko-czechosłowac
kich. 
Uwzględniając konieczność rozwoju żeglug1 

na Odrze a przede wszystkim odbudowy i roz 
budowy portu w Szczecinie, Rząd Pol~ki Dre
liminował na te cele duży od~etek śro(ll,ów 
finansowych, planu inwestvcyinego, co rów
nież nie pozostaje bez znaczenia dla rozwoju 
stosunków gospodarczych między nas7JYm!) 

li narodowej obu krajów otwierają się sze- uprawianej w stosunku do Niemiec przez pań 
rokie perspektywy wzajemnego uwzględnia-
nia programów produkcji, współpracy norma stwa anglosaskie. Montowanie przez anglo
lizacyjnej, współpracy w formie wspólne'j bu saskich dyplomatów tworu, stanowiącego groź 
dowy obiektów, ja:k to pięknie ilustruje urno bę dla pokoju w postaci reakcyjnego państwa t 
wa na temat budowy elektrowni w Oświę- zaChodnio-niemieckiego, prowadzonego na 
cimiu. smyczy przez monopolistyczny ka.~itilł amery-

Depe§ze qratu acqjne 

l 
WARS'ZIA W A, P AlP. - W pierwszą rocznkę paktu polsko-czechosłowackiego wy.mieruo. 

no międ~ Warszawą i Pragą następujące de pesze: 

Jego Ekscelencja Pan Józef CY'rankiewicz Premie)} RządtJ RzeczypospoHtej. WaI'szawa. 
Panie premie1;Ze. W imieniu własnym l w imieniu Rządu CzechOSłowackiego I?~esyłam 

Panu, Rządowi Polsfdemu i całemu Narodowi Polskiemu serdeczne pozdrowIenia z okazj{ 
pierwszej rocznicy podpisania umowy sojuszniczej czechosłowacko-polskiej. 

E>oświadl:!zenia pierwszego roku naszego sojuszu uowiodły raz jeszcze, że sojusz ten ~
warty w duchu ·soIidarności słowiańSkiej jest więzią żywą pełną korzyści dl~ Gbu k1:a!fów. 

Jestem głębeko przekonany, że współpraca RepubHki Czechosłowackiej z Rzeczy,pospo'J:il,. 

~ Polską będzie i nadal pogłębiać się zarówno ula rozkwitu obu krajów jak i dla zapew. 
nienia pok&ju eraz demokratycznych stosunków między narodami całego świata. 

(-:-) CLEMENT GOIf!I'WALD 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II 

UJq ... ienione 
lUiędzq 

p'rem. GOTTWAtOEM 
i prem. CYRANK,IEWI'CZEM 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Jego Ekscelencja Pan element Gottwald, Prezes Rady Ministrów, Praga. 

Z okazji pierwszej rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy pomię~ 
dzy Rzeczypospolitą Polską i Republiką Cze chosłowacką mam zaszczyt przesłać Panu, Pa
nie Premierze, Rządowi Republiki i Narodom Czechosłowacji gorące pGzdrowienia w imie
niu moim własnym, Rządu Rzeczypospolitej i Narodu Polskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że przyjaźń pomiędzy Polsk:1 a CzechOSłowacją będzie l 
nadal silnym ogniwem w łańcuchu solidarności słowiańskiej, trwałej podstawy naszej 

wspólnej przyszłości i naszego bezpieczeństwa. 

(-) JOZEF Qł'RANXIEWIez 

ty pro estacyjne Z S R R 
do USA, Francii i W. Br,lanii wSIrawie ucbwal lond,nskicb 

MOSKWA (RAP) - Oglo5zono tutaj wczo- niezgodny z obowiązkicm lojalności w stosun- Konferencja londyńska - sbwierdza w dal. 
raj wieczorem, że ambasador radZieCki. w Lon-l/Hl do układu poczdamskiego, podpisctnego szym ciągu no,ta radziecka - 2la~reślił.a. też 
dynie, Georgi Zurubin, doręczył brytyjskiemu przez wszystkie cztery mocarstwa, ramy Bloku Zachodniego, który . inicja'~rzy 
mini5terstwu spraw zagranicZllycb notę rządu Nota stwierdza, że podczas gdy Związek Ra- lwnferencji usiłują przeciwstawić innym pań
radzieckiego, pTOte~tującq przeciw decyzjom dziecki ko,nsekwenŁnie stosował zasadę jedno- stwom europejskim, Plan Bloku Zachodnieg~ 
powzir;olym na konferencji londyńskiej w spra- myślności wszystkich cz,terech mocarstw - oświadcza nota rad:m.ecka ' - jest tciśle 
wie Niemiec. w swojej polityce w sto5unku do Niemiec, po- zwJązany z amerylwńslvim planęm Marshalla. 

Nota rządu radzieckiego 'Oskarża rządy Sta- ~oslale trzy mocarst,:"a zarzucily tę politykę Tak pla~ ,Marshalla, jak i b])~,tyjski !plan U1lii 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran- Je~zcz~ w :~ku 194G } I??nosz~ wylqcznq, oc1P~-1 zachoclnlf'1 prowildzl clo poclzlQlu Europy. 
cji o prowadzenie polityki zmierza]'acej do w/(x lz/Olnosc za sparallzowalllc prac SOIIl~Znl· Ob d t 1 ' " , 
'_ ,.. " ~ , ',' czc' Rady Kontroli y wa c p any Dle maJą nic wspolnego 

Id, wldaCJI Rady M1Dls,troW Spraw ZaglaDlcz- I " , z intere5em wzmocnienia pokoju i be7.nieczeń. 
nych Nota rządu radzled"ego ostrzega rzą(~y t d' , k' ... "'It' -

, t ł t d _1 b ' b ' s wa naro ow e1.lropeJs IC ... . Nota radziecka stwierdza że decyzje po- rzec 1 mocars w prze pOuo· Dle rzemienną . . . 
wzięte na konferencji lond~5kiej sa pogwal- w skutkach poUtyką, która może okazać się Not~ 'O ~odob~eJ tresci zl'ls.ba'ly złoi;op.e 
ceniem układu poczdamskiego i nIe inają żad- pożyteczną tyll(o dla podżegaczy do nowej r~ąd?wI Stan?w Z]edn~zonyclJ. w ~aszynglto-
nych podstaw legalności w prawie międzyna- wOJny. me I rządOWI francuskiemu w Pa'ryzu. 
rodowym. 

Nota dodaje, że ce1em konferencji londyń· 
sikej było przygotowanie przez rzqdy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji na, 
wego układu w sprawie Niemiec, chociaż jest 
rzeczą widoOlną, że ~egp II!Jdzajtl U'kład jest li 

-ej III, ] 
? -



~ __ ~~ ________________________________________ o __ t_o~s ____ ,_. __ ~_.~! ~~:~',~'k_k~ ________________ ~ ____ ~ _________________ ~~ __ 9 

uchwalony p~zez S im Ustawodawczy 
WARSZAWA PAP. 39 posiedzenie Sejmu ceJ, co oznacza przeszło 2,5-krotny wzrost rozbudowy przedsiębiorstw państwowych, kon nym przez Radę PaJ1stwa projekcJe rulow}- e 

Ustawodawczego otworzył w dniu 9 marca na glow~ ludności, energii elektrycznej - o cesjonowania przedsiębiorstw prywatnych, u samorządowym funduszu wyrównawczym. 
rb. wicemarszałek Szwalbe. Na ławach rzą- 87 proc. więcej czylI prawie trzykrotnie wH; nowoczE'.~nienia techniki i masowej produkcji Po dyskusji w drugim I trzecim czytaniu 
dowych obecni są: premier CYTankiewicz, cej w pITleliczeniu na głowę ludności. elementów J całych obiektów. Poprawa zaopa- projekt ustawy wniesiony przez Radę Pań· 
wicepremier Korzycki, marszałek Zymierski Najsilniejszy wzrost produkcji w stosunku trzenia stworzy warunki dla rozwoju budow- stwa n samorządowym fundu~zu wyr6w.naw-
1 IPJnistrowie. do przedwojennej wykazują niekt6re działy nictwa samorządowego I prywatnego. czym przyjęty został Jednogłośnie. 

I·zba przystąpiła do pierwszego punktu po- przemysłu metalowego. li. zwłaszcza produk- Ustawa realizuje zadania scalenia Ziem Od- W imieniu komisji pHl.wni<:zO - regularni. 
rządku dziennego, a mianowicie sprawozda- cja taboru kolejowego. zyskanych z resztą kraju. Mówi o tym 22 pro- nowej, poseł DomiJJ.ski (SP) złożył &l'Hl.wozda· 
nl.a komlsjt planu gOli.podarczego o rządo- W przemyśle włókienniczym osiągamy pro centowy udzi ał tych ziem w produkcji prze- nie o proj~kcie ustawy o upowa'iJnieniu l"%lldu do 
wym projekcie ustawy o narodowym planie dukcję przeszło 4-krotnie wyŻS'lą. mysIowej i 24 proc. - w powierzclJ.ni Uipraw- wydawania dekretów 6 mocą ustawy. Kom!· 
gospodilIczym na rok 1948. Głos zabrał spra- Ogó7ny wzrost produkcji i.~t przede wszy nej, rozw6J siec! warsztatów rzemieślniczych, sja uz.nala, :te projekt Ut5tawy zgodny oz ue ta· 
wozdawca poseł Jędrychowski (PPR). r:;tk hm wynikiem rosnącej wydajności rpracy zwiększenie zdolnoścl przepm;to ....... ej Odry i wą konstytucyjnIt, umożli"na normaJ.nIt praclł 

Ustawa o narodowym planie gospodarczym (w 1948 r. _ od 9 do 18 proc. w poszczegól- przeladunków w Szczecinie, odbu'liowa zagród rządow'. Kom:sja uznała także, iż rzqd nJ • .n4 
na r. 1948 - mówi poseł Jędrychowski - nych przemysłach) _ 6twierdza poseł Jędry- wiejskich i zabez.pieczenie izb mieszkalnych w dużył S\vych uprawnień J trzymaj ..tli ~ady 
stanowi nowy etap reaI:zacji 3-letniego pla- chowskl. _ Stworzone będą wa rullk i dla roz- miastach. , że sprawy naJwatniejsze wymagają upned
nu odbudowy gospodarczej. Dane o wykona-. h' l d' t Rok 1948 przynie.sle dalsze rozszerzenie na- nieJ' decyzJ'J Sejmu.' Pełnym potwierdzeniem wOJU masowego ruc u wspo zawo me wa pra-
niu planu za rok ubiegły i cyfry planu na U t 'd' ś dl' .. szego udziału w gospodarce śwl·a+,owej. potrzeby ta1( ,,.. l, panłomocnictw 1eS't dotycb.· 

I cy. s owa przewl Ule ro {j zapewma/ące ~ 
r. 1948 św adczą o ogromnym postępie, o nie l .. k •. d k . . . . . l S i d'" ó d czasowa praktyka u~. t·wodawcza. Wreezcl· ./1 . po epszeme Ja OSCl pro u CJi l Jel patamen e, tw er za)ąc, lZ w te.n 8poS b noro owy ., u ~ Q ~ 
ustannej tendenCji rozwojowej naszej gos'po b' k h l ś" nrzyj"ciem nrojektu u·tawy "'---a-il. • to. 
d l · t j d k l d J przez o ni zenie osztów własnyc . p an gospodarczy na rok 1948 czyni zado,,',. .,.,. g yOb~" l 

ar t1 w us tO u emo racji u owe. J d ii rząd cieszy się pehlym %auf~tem Irlry. 
Pos. Jędrychowski przechodzi do om6wlenla W rolnictwie stosować będziemy normy, wymogom panu 3-letniego, poseł Ję rychow-

zagadn.ienia tempa realizacji podstawowych zm i e>rzające do samowystarczall1ości zbożowej ski po zreferowaniu poprawek, przyjętych Sejm przychyli! lIię do WIlllosku IIpTa",~ 
zadań planu ·3-letniego. przez powiększenie powierzchni za6iewów i przez komisję, wnosi wśród oklasków - o u· dawcy i Je<lnogłośnie przyjllł pro'}ekt u.tawy 

Przemysł państwowy wykonał plan produk- podn iesienie plonów z hek.tara. Ogółem produ- chwalenie projektu ustawy przez Izbę· w drugim i tl"%ecim czytaniu. 
cjl w T. 1947 w wilItości obliczonej podług keja zbożowa podniesie się o 25 proc. Po przemówieniach posł6w % poszczegól- Wicemar6z~.łek Szwa~b. polriadomlł !lUt .. 
cen z r. 1937 w 103 proc. Wszystkie przemy- Nastąpi dal6zy rozw6j pań~twowego han- nych 6tronnictw, deklarujących pełne zaufanie pnie Izbę, li Z9łosiły dwa wnlo&ki posłanki 
sły o podstawowym znaczeniu dla rozwoju dlu detalicznego i obniżenie kosztów dystry- do narodowego planu gospodarczego na rok klubów PPR, PPS , SL I SD. Je<len WIIllollek do 
na~'Zej gospodarki wykonały plan ze znaczną bucji oraz u.porządkowanie rynkU mięsnego, 1948, Izba przystępuje do glosowania nad pro- tyczy 71milny ustawy o pracy młodocianyc·h 1 
nadwyżką: przemysł węglowy w 107 proc., pa zbożowf'go i farmaceutycznego. Kontynuowa- jektem ustawy. W drugim a następnie w trze- kobiet, dru.gl 'Zaś - zmiany l1stlllWY o ube~ie
liw płynnych w 104 proc. energetyczny w 104 na będzie. polityka stabilizacji .cen i ich kon1ro cim czytaniu ustawa o narodowym pJa.nle gos- czenlu 6polecz:nym. Oba wnioski .ierowan. 
proc. hutnlcr.y w 114 proc., metalowy w 102 li. podarczym ros/ala uchwalona JednomyMnie. zostaly do komisji pracy 1 opieki ęolecmej. 
proc. elektrotechniczny w 121 proc. Nastąpi stopniowe znJeslen/e aprowizacji Następnie Sejm przySItępuje do drugiego Na %a.kolkzenle posiedzenia odQy1tan. %0-
Również przemysły prOdukujące przedmio- ka.rtkowej. punktu porządku dziennego, a mianowicie do Mało %al"%lIdzeni. Prezydenta R. P. oz dtUa g 

ty masowego spożycia, z nielicznymi wyiąt- W budownictwie pójdziemy w kierunku sprawozdanIa komisji organizacyjno • /lamo- bm. o z.amknJęcJu s dnlem 10 1nCIl'CG --rCM/. 
kami wykonały plan z poważną nadwyżką· Drganizacji pań.,twowych biur projektowych, rządowej oraz skarbowo - budtetoweJ o złoto- neJ sesji Sejmu U~tawodawC%ego. 
Przemysł włókienniczy w 102 proc. spożyw-
czy z konserwowym 1 fermentacyjnym w t 12 
proc, cukrowniczy w 110 proc. monopol solny 
w 125 proc. monopol zapałczany w 102 proc. 

• roc C t olsko-czechosłowackiego Wykonanie .z nadwyżką planu produkcji 
przemysłowej na rok 1947 DZn/1CZa poważny 
wzrost prOiiukcjl w stosunlrn do r. 1946 -
6łwierdza dalej mówca 

W niektórych działach WErost produkcji 
był tak wielki, że moina m6wić o uruchomie 
niu w nich produkcji masowej w r. 1947. 

Plan na rok 1948 przewi-Juje dalszy wzrost 
produkcji przemysłowej przedęłnie o 23 proc. 
Vv dzialJch produkcji przemysłu bezpOŚrednIe 
go spo żyda, planowane tempo wzrostu jest 
silnie jsze, niż w działach podstawowych środ 

PierwSzą rocznicę podpisanja paktu o przyjaźni i wzajf'mnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją - poprzedziły zn amienne wydarzenia w Pradze. Udarem
nienie zamachu reakcji na ustrój demokracji ludowej w Czechosłowacji posiada bo
wiem również swoją szczeg6lną wymowę w odniesieniu do stosunków polsko-czecho
słowackich. 

ne w swoje łntere.sy klasowe czy dynutyes
ne nie umiały tej myśli zrealizowe~. Kl~ 
ski, jakie spadały na Polsk4}, Czechy i inne 
narody słowiańskie były skutkiem Danej 
niezgody. Z niej wyrosła pot~ga Niemiec. 

k6w pro-lukcJi. 
Stosunkowo mniejszy procentoWT wmoat 

produkcji w dz, ałach przemysłu wytwarzają· 
cego środki wytwórcze, odpowiada dużemu 
wzrostowi w cyfrach absolutnych ze wzglę
du na wielką ilościową wagę takiej produk
cji np. węgla i stal! w gos.podarce. n/1rodo
weJ. Pewne uprzywilejowanie tem~a wzr~tu 
produkcji przemysłowej przedmiotow spozy
cia nie oznaC'la bynajmniej JakiegoŚ odchy
lenla od zasadniczej tendencji uprzemysło
wienia kraju. 
Zasadą w gospodarce planowej jest. 5Zy~-

6zy wzrost prOdukcji środków produkcJi, mż 
produkcji przedmiotów spożyci/1. U ~as Je. 
dnak w okresie realizacji planu 3-letmego, a 
zwłaszcza w r. 1948 jest odwrotnie. Jest to 
sytuacja wyjątkowa, uzasadni(ma tym. że 
struktura naszego przemysłU, w wyniku puy
ł~enia Ziem Odzysk<mych, uległa zasa~ł
czej zmianie, mianowicie produkcja środkow 
wytw6rcr.ych zajęła w nkh powa7mlejsze 
miejsce niż przed wojną 

Po wykonaniu planu 1948 r. nasza produk
cJa przemysłowa wzrośnie bardzo poważnie 
w stosunku do okresu pNedwojennego, zaró
wno w cyfrach gl<lbalnych, jak zwłaszcza 'w 
cyfrach na głowę ludności - podkreśla pM. 
Jędrychowski, podając szereg cyfr, ilustruJą
cvch ten rozwój. 

·W r. 1948 w por6wnanlu do r. 1938 wypro 
dukujemy węgla kamiennego o 78 proc. w!f:-

Q!ł 

Reakcja czeska i słowacka nigdy Polsce 
nie były życzliwe. A że "styl" polityczny 
reakcji czechosłowackiej znajdował odpo
wiednik w postępowaniu na.szej endecko
sanacyjnej reakcji - bratnie narody żyły w 
niezgodzie, kt6ra potęgowała agresywne za
miary Niemiec wobec obu pailstw słowiań
skich. 

Gdy po wojnie rządy nad obu krajami ob· 
jęły obozy demokracji ludowej, okazało się, 
że nie ma istotnych przyczyn, uniemożliwia
jących ra.dykaluą zmianę stosunków polsIm
czechosłowackich, a istnieje m\tomiast sze
reg ważkich powod6w i konieczności naka
zujących ścisłą gospodarczą, polityczną 
i lmlturalną. współpra~ naszych państw. 

Ostateczne usunięcie reakcji od udziału 
w rządzie czechosłowackim, przebudowa 
Frontu Narodowego powitane być musi 
przez społeczeństwo polskie również, jako 
radosny fakt dalszego poważnego l'Irzmoc
nienia sojuszu polsko - czechosłowackiego 
jako istotna rękojmia pełnej realizacji 
wszystkich postanowień paktu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, zawartego lO-go mar
ca 194.7 roku. 

Ne. tle kryzysu r.zechosłowackiego, w 
związku właśnie ze stosunkami polsko-cze· 
chosłowackimi raz jeszcze oczywistym się 
staje, te przyjaźń trwałą i pewną, zabezpie
cza.iącą przed Itgresją, narody słowiańskie, 
realizować mogą t.ylko %"lądy ludowe, nieza-

= 

Wezyrzy dostojnicy pobledli [1~ I Arsłanbef< skłonił się i ucałował w lo 
dźwięk tego imienia. Mucholap ~<gnął cie rękę emira. 
i upuścił swój wachlarz. Sługa trzy:l'ają- - O, władco! On jest tutaj. W Bucha 
cy fajkę l czilimem zakrztusił się dy- rze. Czy ty nie słyszysz? 
mem, obłudne języki poetów przysc hły Daleki szum wzmacnIał się i narastał, 
ze strach~ do zęb?w. • podobny do zbliżającego się ti~~sienia 

- On Jest tutaj I - powtorzył Ars- ziemi i oto tłum koło wzniesien1i3, ogar 
łanbek. . .. . nięty ogólnym podnieceniem, też zaczął 

- Kłam l esz! :- krzy~nął emir I swc';~ szumieć na początku niewyraźnie i glu
króle.wską d,lonlą wlepl~ Arsła~be,I~r,wl cho, a potym wciąż głośniej, mocnie) j 

~otęzny poll~~~k. - ~zes~1 A J~ś . ! on emir odczuł drżenie i kołysanie się po
Jes! r~eczywlscle tu~aj, to jak mogł d?- mostu i swego pozłacar.ego tronu. W 
stac. Sl~ do Buchary l co war~e są twC')e tej chwili z ogólnego hałasu, który chwi 
straz~ I ty sam! To. znaczy, ze. to on u- lami przechodził w potężny ryk, 'lagle 
rządZił tej n~cy takle.. poru~zenle n~ ryn wypłynął powtarzający się wie!Clkrotnie 
k, 'lOn chCiał zbuntowac przeCIWKO ze wszystkich stron okrzyk' 
mnie ncród, a ty żeś spał i nie słrszałeś Ch d' N 'd' I . 

leżne od dyktatu zagranicznego. Nie trudno Powrot'o władzy w kt6rymkolwiek 
bowiem przewidzieć, że gdyby lud czechosło- z naszych krajów epigonów kapitalizmu --' 
waclu nie wykazał tej czujności, która uda· stanowiłoby nie tylko zagrotenie praw łu: ... 
remniła zamach reakcji na jego ustrój demo du, ale równie! zagrotenie - narodowej 
kratyczny, Czechosłowacja mogłaby się niepodległości. I dlatego taki "powr6t do 
stać terenem rozgrywek w stylu "greckim", władzy" r6wna.łby si,4} Eaprzep~em 
a dojście do władzy choćby nawet przejścio- owej myśli politycznej, która po lataeJ.Jra. 
we, reakcji, popieranej przez imperializm tastrof i błęd6w znalazła wre8Zcle swd"j 
amerykański podważyłoby fundament przy 
jaźni polsko - czechosłowackiej. wyraz w SOju8ZU polsko-ezecftOf!łowa.eldm. 

Tymczasem sojusz polsko-czechosłowac- Cho~ reakcja crz.echoslowacka., podobnie 
k' . jak na.sza rodzima, lubi nazywa~ siebie "na-

l, .. po s~J~SZU polsk~ radzi::kim, stanowi rodową" _ jej postępowanie li! natury jej 
naJlstotm~Jszy czynruk .stabIlIzacji s~sun- rodowodu politycznego jest antynarodowe. 
ków. pOkoJu, i lep~zej przyszłości:. R:ealizu~e Nie reprezentuje ona nic innego, jak sł1y 
bOWIem mysI polItyczną, przeWIJaJącl\ SIę wrogie narodowym interesom. 
prz~z tysiącletn~e. ~zieje naszych narodów, I Usunięcie jej poza nawias tycia paMtwo
mysI ..... że przYJazn polsko- czechosłowacka wego zabezpiecza intereey obu narod6w da. 
jest warunkiem koniecznym zabezpieczenia je nam pewnoŚĆ, że pakt polsko-ezech~o
naszych narodów przed niemiecką agresją. wacki przeżyje wiele rocznie, Jako konstnlk 
Rządy szlacheckie, kapitalistyczne, zapatrzo tywny instrument pokoju i bezpieczeństwa. 

świadczenie pre1niera Gottwalda 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania ezechosłowacko-polskiej umowy eojuarl

czej, kt6ra okazało się szczęśliwym krold em w rozwoju naszych krajów, przesyłam 
braterskie pozdrowienia robotnikom i całemu ludowi pracującemu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wierzę, że wciąż wzrastające zbl iżenie czeskiego i polskiego ludu pracuj,
cego będzie najlepszą spójnią czechosłowacko-polskiego przymierza i rękojmil\ ros-
kwitu obu krajów, 

mi do ormat. Twarz emira cała wykrzy
wiła się ze zdenerwowani~. 

- Kończciel - zawołał. - Wracaj
my do pałacu I 

I podniósłszy poły brokatowego pła
szcza pobiegł potykając się, w berlin
ku pałacu, a za nim pędzlU, pcha jąc się, 
poganiając jeden drugiego, gubiąc p::m 
tofle r nie zatrzymując się nawet, ' aby 
je podnieść. Pędzili wezyrowie, kaci, 
muzykanci, strażnicy" muchołap i sługa 
trzymający fajkę wodną. Tylko slon:e 
stąpały nadal powoli i spokojnie, bo 
chociaż należały do świty emirskiej -
nie miały żadnych powodów do oba
wy przed ludem. 

Ciężkie, okute brązem bramy zamknę
ły się za emirem I jego świtą. 

A plac rynkowy, zapełniony narodem 
szumiał, huczał i falował, powtarz.::J}ąc 
wciąż od nowa imię Chodży N~sredina. 

CZĘSC DRUGA. 
"Oto cIekawe wypadkI; część ich zda
rzy/a się w mojej obecności, a część 0-

powiedzieli mi ludzie, do których mam 
zaufanie", 

garncarze osiedlali sIę przy wschodniej 
bramie wokół wielkiego gliniastego pa
górka; zresztą trudno było dla nIch o 
bardziej stosowne mIejsce; glina była 
tuż obok, w wodę zaopatryWał ich ob
ficie aryk, kt6ry przepływał wzdłuż bra
my miejskiej. DzIadowie, pr~dziadowle 
I pra-pra-dziadowie skopali już pagórek 
do połowy, gdyż z gllny budowali swo
je domy, z gliny lepili g~rnkI i s~ml kła
dli się w glinę mi wieczny spoczynek, 
odprowadzani żałosnymi JękamI krew
nych i wiele lat potYTTl, zdarzało się, że 
jakiś garncMz uformował garnek lub 
dzban, wysuszył go na słońcu, wypalił 
w ogniu i dziwił się nadzwyczajnej slla 
i czystości dźwięku, nie podejrzewając 
wcale, że to dalekI przodek, dbając o 
dobrobyt swego potomk~ l większy 
zbyt Jego towaru uszl~chetnił glinę czą
stką swoich prochów, tak, że dzwonIła, 
jak czyste srebro. 

. I - o za asre In 
nIC I I emir wlepił Arsłanbekowi drugi po- - Chodża Nasredinl 
'(czek C:tr-'l7Q r1Ilciłv się z płonącymi lonta-

(lsama-Ibn-Munkyz, "Księga 
kontemplacji" ) . 

ROZDZIAŁ I. 
Od niepamiętnych cz~sów ouc:harscy 

Tu również stał dom garncarza NiJaz~ 
- nad .samym ~rykiefl1, w cieniu potęż
nych starych k~ragaczy. Szeleściły liśc1e 
na wietrze, szemrała woda I od r~na 
do wieczora słycf1ać było w m~łym o
gródku pieśnI pięknej Giuldżan. 

{D. e. n.l 
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trwałe braterstwo Polaków, Czechów i Słowa · ów 
(lłrtgkul specjalnie noplJanq dla "Glosu Robotniczeqoe6) 

fi ziś, jako w pierwszą rocznicę, wspomina-I ne do życia i do nowej agresji niemieckie si- dzie Polska., tym slIniejs:t ł bard:l1ej bezplecz- kazując, że gGt6w jest roz'bić kai?ą reakcY'J. 
1J_~y ten dzień w którym w Warszawie ły imperialistyczne 1 pneciwslowdańskie. Za- ni będzi~my się C7Jul1 1 równiei - my. A ~a I ną. intrygę, w~erzoną przeciw ll:Iemu ! jego 

została m 'warta umowa o przyjaini i wzajem- równo my, jak l Polacy, obserwujemy z naj- si polscy przyjaol'ełe mogą polegać na nas, ze sOJuszmkom. SpIsek obcej i rodzunej reakcji 
nej pomocy między Republiką Czechosłowac- większą uwagą wszystko, co się dzieje w za- my równi~ nie zosta!niemy w tyłe l że rów-, przeciw ~udGwo-dem01kratyC!Zlll~j Czechosrowa
ką a RzeczpospolHą Polską. OWC'LesD'a wizyta chodnich Niemczech. W tym wypadku wła- nież w CzechosłowacJi będzie nadal umacnia- cji. zako~czył się katastrofalnie dla j~o or
czechosłowackiej delegacji rządowej z pre- śnie jest całkowicie na miejscu naj,,~iększa ny demokratyczny ustrój ludowy. ganI2Xltorow. Jeszcze bardziej .umocniła się 
mierem rządu Kłementem Gottwaldem na cze- czujność, zwłas!Lcza w Czechosłowacji, jedy- O statnio właśnie lud czechosłowa<;kł. dał wl.adza ludowa w CZ«;<:hosłowacJi,. jeszcze ~ 
le.- tak samo, jak później odwiedziny pol- nym spośI'ód krajów słowiańskich, który ma dowód &wego rozsądku, uniemożlIwla'jąc dZIej rLO~tało wzmOCnIone p~YiDllerze. ktole 
skłch ministrów pod przewodnictwem pr,emie- wspólne granice Z zachodnią strefą Niemiec. obcej i rodzimej reakcji zamach na ludowy nas wiąże. Z naszymi przy,jaC'lolmf. 
ra J. Cyrankiewicza w Pradze _ były mani- iI radością obserwujemy piękne sukcesy ustrój demoluatyczny, wypędzając reakcję z W rocznICę podpisania czechosłowacko-poI-
festacjaml polsko-czechosłowack1ego sojuszu, !f.., PGlski w dziele odbudowy, twórczy en- rządu i z całego społecznego żyda. Lud nasz . skieJ ~mowy, . życzymy ponownie jak 
przyjaźni i braterstwa, które' oznaczały, że dla tuzjazm polskiego ludu, który tyle potrafił wy w ten &posób dowiódł swej wierności idea- naJserdeczD:IeJ .polskiem'! ludowi ł sąmi sobie 
obu państw rozpoczyna się nowa ł SIlczęśliwa konać w tak kirótkim czasie. Im silniejsza bę-I łom prawdziwej demokracji i socjalizmu, wy- pełnej reirllzacJl tego hlstoryonego dzieła. 
era wzajemnych stosunków. 1,1 l ilIiII. I 'lill lllIllll l 11' 111 ' 11 1'111<1 '111'11.111111 '1.111111.1111111111' 1:111111111.:1'11111111111111111111111' 11'11111111, 11111'1 1111111111111111111'1 11'11I11I11111I11I11I111,11"11111i11l11111l1 1 II I Ir l ll l il l l' l lI l lI lI'I lI l il lrtl ll~ I I I, l lI l lIm ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll l 1I llIl lI llIllIl nl ll l U I II I II I II III I II I II I II I II I II I II I II I II I II~imnlnllllll l ll l 1IIIIIIIIlIłlBDIIIII1JIM 

CzechosłaWcko-polSka umowa była za
równo w P{)lsce, jak i w Czechosłowa

cji powitana z niezwykłym entuzja'Zmem ca
łego _ludu. W Cieszynie, w którym Z winy 
CZeskICh i polskich szowinistów pGwstało ogni 
sko wzajemnego szczucia, spotkały się dnia 
10-millrca na moście, łączącym ziemie obu 
państw, manifestacyjne ,pochody z obu kra
jów, aby uroczyście powitać podpisanie umo
wy. Dobra sprawa zwyciężyła. Sztucznie na
gromadzone chmury zostały rozproszone, prze 
szkody, rzucane na drogę azechosł{)wacko
polskiego braterstwa usunięte - a Polak Tll
ka w rękę z Czechem i Słowakiem wkroczył 
na nową drogę, obecnie już nieodwołalnie 

rze iauy polityczne w Czechoslow cji 
przynijosą pogłębienie przyjaźni polsko-czechosłowackiej 

tycznymi. Naród nasz, na szczęście prze
ciął w zarodku te dążenia reakcji 

V. J. Clementis wiceminister spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, udzielił 
następującego wywiadu spec.ialnemu ko
respondentowi RAP tow. l\Iinlwwskie
mu. 

i ostatecznie wspólną. 

P olsko-czechosłowacką umowę o przyja
źni i wzajemnej pGmocy zaczęto szybko 

praMycmie realizować; została ona uzupełnio 
na wszechstronną umową gospodarezą i kon
wencją kulturalną. Przejawiła się dodatnio 
pod każdym względem, Oba państwa wystltlpJ
ły Jui wspólnie na arenie międzynillrodoweJ 
przeciw rewizjonistycznej propagandzie wysie 
dlGnych Njemców i łącznie z Jugosławią 
określiŁy niedawno we wspólnym memoran
dum swoie zasadnicze stanowisko wobec NIe 
tn1ec, a w szczególności w sprawie spłaty re
paracji. Niemcy i ich protektorzy na zacho
dzie wiedzą Już dziś dobrze, że do obrony 
6łowiaIlskiej granicy na Odrze l Nysie Cze
chosłowacja jesŁ przygotowana tak samo jak 
Polska, i że nie ma takiego zagadnienia, któ
reby mogło spowodować rozdżwięki w postę

Demokracja polska docenia wielltie zna
czenie ostatnich przemian politycznych w 
Czechosłowacji. Chciałbym przeto usłyszeć 
z ust Pana l\Iinistl"a odpowiedź na pytanie: 

powaniu obu rządów. 

R ównież stosunld gospodarcze między 
Polską a Czechosłowacją rozwijają sIę 

pomyślme Pod tym względem chodzi 
między Polakami a Czechosłowakami o co~ 
więcej niż o 7.Wykłą bieżącą umowę handlo
wą. Chodzi w tym wypadku o najściślejszą 
współpracę, która uzupełnia gospodarkę obu 
. raj6w, przYczYnia się wzajemnie do ich oif
'&udowy. Konferencja kulturalna !również jest 
wtPełniana coraz intensywniejszą treścią wy 
miany wartości, w rozpiętości dotychczas na 
świecie nieznanej. 

Umowa między Czechosłowacją a Polską 
stwarza nową sytuację w świecie sło

wIańskim i nowy układ stosunków między naj 
bliższymi sąsiednimi narodami słowiańskimi. 
Słowa.kam', Czecham:ł i Polakami. Znajduje 
jeszcze oparcie i w pozostałych narodach sło
wiańskich pl2iede wszystkim w Związku Ra
dz-ieckim, WSIly,stko pr:bemawia za tą umową: 
pokrewieństwo pochodzenia, języka, kultury, 
tradycji, historii, współny los, wspólne nie
szczęście, wspólny nieprzyjaciel, wspólne nie 
bezpieczeństwo pod postacią odwiecznego ger 
mańskiego "Drang nach Os ten". 

Nowe stosunki między Polską a Czecho
słowacją nastały wtedy, gdy jednocze

śnie zaistniały ustroje łudowe w Polsce i Cze 
chosłowacji. Gdy, oba te narody nie były już 
reprezentowane politycznie przez szczupłą wą 
ską warstwę reakcyjnej bll!rżuil'Lji i obszarni
ctwa. Ale gdy w imieniu narodu mC'gli wy
stąpić prawdziWi przedstawiciele ludu. Nasze 
zaś wzajemne stounIq mogły być budowane 
na nowych fundamentach, ponieważ Polska 
i Czechosłowacja mają nietylko tych nieprzy
dół, ale i wspólnych przy'jaciół - w pierw
szym rzędzie Związek Radziecki. Obecnie umo 
wa ipols'ko-czechosłowacka nabiera większego 
:maczenia i żywotności jeszcze na skutek te
go, że w Niemczech zachodnich są wskrzesza 

o tatnie 

Jal{ przt"miany te wpłyną na jej politykę 
zagraniczną? 

~ owa koncepcja naszej ,polityki 
I'ilzagranicznej narodziła się w wal

ce Czechów i Słowaków przeciwko okupan
towi i została zupełnie jasno sformułowana 
już w okresie wojny. Nie była to koncepcja 
tylko kierowniczych polityków, bo wyra
żała ona rzeczywistą i zdecydowaną wolę 
naszego ludu, 

Przypomnę tutaj fakt następujący: W 
grudniu 1943 r. podczas pobytu przezydenta 
Benesza w Moskwie została podpisana umo
wa sojusznicza między Czechoslow8.cją 
i ZSRR. W tym samym czasie w Słowacji 

Vlado Clementis 
wiceminister spmw zagr. Czechosłowacji 

zebrali się działacze podziemnego ruchu 0- ustanowienie najbliższej współpracy i so
poru w celu stworzenia Słowackiej Rady juszniczej polityki - z pozostałymi naro
Narodowej, tej właśnie Rady, która przy- dami słowiańskimi. 
gotowała i prowadziła w 1944 r. masowe O te żądania walczyli zarówno powstań
powstanie narodu słowackiego. Na owym cy Słowacji jak i powstańcy Pragi, zapisano 
zebraniu przyjęto program walki o wyzwo- je również w powszechnie znanym pro gra
lenie, ustalono główne wytyczne budownic- mie pierwszego naszego rządu, po wojnie w 
twa nowego naszego państwa. Pierwszym t. zw. programie koszyckim. 
punktem tego programu była, oczywiście Ze strony reakcji w prasie, rządzie i par
odbudowa Republiki Czechosłowackiej, jako lamencie podjęte były niedawno próby 0-

państwa dwóch równouprawnionych naro- słabienia naszej przyjaźni ze Związkiem Ra
dów, Czechów i Słowaków; drugi punkt dzieckim i pozostałymi państwami sojusz
natomia.st stwierdza, że nowa republika ma niczymi .Reakcja usiłowała udaremnić roz
z.awrzeć ~rwa~y i nierozeI:~aln!, sojusz pO-I b~~owę ~asz~go. syst~mu bezpieczeństwa, 
h~YCZllY l WOJskowy ze ZWIązkiem Radzlec- kLory oplerac SIę moze przede wszystkim 
kun. Następnym punktem programu było o przymierze z państwami ludowo-demokra-
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W Moskwie istm'eje j,edyny na całym świe
cie teatr cygański. Nazywa się "Rom en" Jego 
zespół tworzą członkowie kilku cygańskkh ro 
dzm, jak równdeż pisarz,e, muzycy i ' malarrz:e, 
którzy z tym teatrem współpracują, a s::j z po
chodzeIlli,a cyganami. Teatr wychowuje alty
stów we własnym studio. Od.ltywa podróże po 
całym Związku odwiedzając miej,5cowośc; za
mieszkałe prllez cyganów. Ostatnią nowością 
tego teatru był drama:t C\'9'!ńskiego pisarZe 
Iwana Rom-Lebiediewa pt, "Bohaterska Pleśń" 
Treść utworU stanowią crLasy ni.emiecKiej oku 
pacji w Mołdawii. 

* 

ny. Wystawa jest powJązana z odczytami na 
tematy kultury i Jilteratury raJdzieokiej, które 
odbywają s:ię w każdy czwartek w jednej z 
sal iks:ilęg,CLrll'i Towarzystwa. 

Pod koniec ubiegłego roiku ukazały saę w 
Z~iązku Radzieckim statysty.ld, dotyczące roz 
~Iarów radzieC'kriej produlkcj~ książko.wej w 
CI"gu 30-tu Jat. Na podstawie tych statystyk 
można było zestawić przegląd nai,bardziej po
pularnych i Iubian.ych autorów Zwd'ązku Ra
dzieckriego. Najpoczytniejszym autorem jest 
Ma:ksim Gorkij, ~tórego dzieła były wydane 
w ZSRR w 66-ciu jęzY'kach o łącznym n'akła
dzie 44,594.000 egz.emplarzy. Drugie miej,sce 

Towarzystwo Przyjaźni Czecho·sŁowaclw-Ra Il,ajmuje Meiksander PuszkiJn z 35.429,000 egz. 
dzi'eckiej w Pradze w zwiąlZku ze zjazdem tej Na dalszych miejscach xnajdują Slię: L. N. Toł 
organizacji urządziło w nowej własnej sLeWi- stoj - 26.459.000, Czechow 18.386.000, Szoło
bie wystawę książki radziec'kiej. Obok li,tera- .chow 16,300,000, A. N. Tołstoj 16,700,900, I. S. 
tury pięknej pokazano wszYlS&ie rodzaje wy Turgieniew 12.432.000 egz. itd. Spośród zagra 
daw~ctw radz~e,ckic~ .. ~oważną. częśŚ eks po- nicznych pisany naj b a["dz!Lej ceniionymi są 
_natow stanOWIą kSiążki czes.kle, kto:e. były I Wiktor Hugo,. Maupasan.t, Dickens, R. Rolland, 
wy drukowane w ZSRR w czasie ostatnIe] wOJ.- Balzac, Barbu]se !l Szekspk 

ni Hitlera larli Rzeszy. W tym hotelu zbierała się hitle
rowska "góra" bez'pośrednio przed objęciem 
władzy. Dziś ten hotel leży w gruzach. 

(ciąg dalsZN) 

Ten sam los spotkał Kancelarię Rzeszy. Nie 
istniej,e również HI Rzesza, o narodzinach 
której pisEe Goebbels. Książ1k:a ta wytrzymała 
3<5 wyda1i. Ten fakt tłumaczy się nietylkl> 
przymusowym sposobem rozpowszechniania. 
Trzeba przyznać, iż Goebbels był jednalk beż 
względnie zdolnym dziennikarzem znającym 
tajniki techniki pisania W ten sposób, aby go 
~ytał szeroki, łatwowierny ogół bez s.pecjal
nego przymusu. Ten karzełkowaty człowie
czek potrafił pisać z nerwem, Utwory Goeb
belsa - to stek demagogicznego kłamstwa 
i zwy czajnego fałsz u, ale są pisane barwnie 
i nie bez dziennikarskiego polotu. Kłamstwem 
i fałszem jest nie tylko treść tej ksiąild. Sfal 
szowane są również daty. Goebbels pisał te 
swoje pamiętniki już po dojściu HitleTa do 
władzy, fałszując zmyślone daty. Stąd wła
śnie - optymistyczne, "jasnowidzenie", któ
rym są te quasi - pamiętniki. Dużo jest też 
sentymentalIiego liryzmu i wylewów czułości 
pod adresem "fuehrera". Niektóre ,,'proro
ctwa" Goebbelsa są bardzo chaTakterystyczne. 
Pozwolę sobie przytoczyć kilka naibar<iziej 
ciekawych ft"<igmentów. 

W czasie wojny w Anglii ukazała się pe
wna książka. Był to zbiór skreślonych w nie
co pamfletowej formie sylwetek poszczegól
nych "dygnita~zy" hitlerowskich. Wśród teJ 
"galerii' znalazł się też portret Jows'a. Grze
hiąc się w znalezionym archiwum, Mendel-
5{)n natrafił na foto -odbitkę, zrob ioną właśnie 
z tego rozdziału książki, który był poświęco
l'.y "lordowi Hau-Hau". Odbitkę tę Ditze po
darował Jows'owi. Na marginesie szef goebbel 
sowskiej radio-propagandy, skie rowan e j prze
ciwk o Anglii, skreślił nas tQPującą dedykację : 
"Mefisto - Faustowi", .. 

Ten sam Dite.e w końcu 1942 roku zapropo
nował Goebbelsowi odznaczenie Jows'a orde
rem w dowód wysokiej oceny jego "ni estru
dzonej pracy", Trzymam właśnie w ręku cha
rakterystyczną odpowiedź Goebbelsa, którą 
dal on na piśmie Ditzowi w tej sprawie. Re
zolucja Goebbelsa jest lakoniczna: uważa on, 
iż lepie i wynagrodzić Jows'a pieniędzmi, nie 
nadając tej nagrodzie, .. niepotrzebnego roz
głosu"". 

"UTWORY" GOEBBELSA 
W i,ednej z szufladek biurka Jows'a znalezio 

no książkę, napisaną przez Goebbelsa. Są to 
pamiętniki, obejmujące okres od 1932 roku a~ 
do drugiej połowy 1933 roku. Tytuł brzmi: 
"Od Kaiserhoffu do Kancelarii Rzeszy" , .,Lord 
Hau-Hau" otrzymał tę książkę w prezencie od 
Jednej ze swych sekretarek. DedyUcacja umie
szczona na pierwszej kartce ksiąZki wymo
wnie świadczy o nastrojach, jakie panowały 
ostatnio wśród "elity" hitlerowskiej". Przy ta
cllam tę dedykację w iel dosłownym brzmie
niu: "Boże Narodzenie 1944 r:'. Dalej już pl> 
angielsku: "Ostatniemu z Rzymian i naj szla
chetniejszemu z nich", I tuż obok znane po
wiedzenie łacińskie : "Morituro te salutant"l 
(Idący na śmierć, pozdrawiają ciebie l) 

Ksią:bka Goebbelsa, pisana w formie pamięt 
ników, - to wspomnienia z początkowego 
okresu dojścia hitlerowskiej kliki do władzy. 
"Kaiserhoff", o którym wspomina w tytule 
swego "utworu" Goebbels, - to hotel , znajdu 
jący sie naprjZeciwko starego gmachu Kance- D, e ... 

Z tego wszystkiego wynika odpowiedi 
na postawione mi pytanie. Kierujemy się 
wyraźnym. wskazaniem naszych narodów 
i jasnymi też słowami programut który re
alizujemy. Dlatego nie będzie żadnych 
zmian w naszej polityce zagranicznej. Co 
więcej, wola naszych narodów w tej dzie
dzinie zostanie przez nowy rząd K. Gott
walda w całej rozciągłości i już bez przesz
kód przeprowadzona. 

Chcę dOiI$~ tu ~cze kilka' 'Uwag 
na temat naszych stosunków z pooostałymi 
państwami, z zachodnimi mocarstwami w 
pierwszym rzędzie. Niezmienna jest nasza 
dobra wola w zachowaniu z nimi wszech
stronnych stosunków międzypaństwowych. 
Takich, jakie dotąd utrzymywaliśmy i jakie 
pragniemy nadal utrzymać w postaci dwu
strony układów i w warunkach całkowite
go respektowania suwerenności układają
cych się stron. 

Stwierdzając to, nie mogę przemilczec, 
że ostatnie wydarzenia pokrzyżowały i uda
remniły plany imperialistycznej reakcji za
chodniej w odniesieniu do naszego państwa. 
Okoliczność ta stała się powodem dla nie
słychanie oszczerczej kampani nie tylko 
w prasie i radio, ale również w przemówie
niach osób oficjalnych, Odrzucamy zdecydo
wanie takie wtrącanie się do naszycA wew
nętrznych spraw i odmawiamy oszczercom 
najmniejszego nawet moralnego prawa do 
krytyki naszego postępow~a. 

Ze swej strony wierzę, że dziSiejsze na
pięcie sytuacji międzynarodowej nie może 
trwać bez końca, że na całym. świecie prę
dzej ' czy później przewagę odniosą rze~
wiście demokratyczne i rozważne siły - i że 
mimo różnicy naszych. wewnętrzno-politycz
nych koncepcji będzie jednak możliwa nar
maIna współpraca między WSzy6tkimi mi
łującymi pokój narodami. 

Jak wg. oceny Pana Ministra -~jały 
się stosunki między Czechosłowacją a Pol
ską w pierwszym roku umowy sojuszni-
czej? ' 

Jakie istnieją perspektywy ich dalszego 
rozwoju? ' 

Jestem ze wszechmiar zadow01Qny z roz 
woju czechosłowacko-polskicJa stosun

ków w ciągu ubiegłego roku od podpisania 
naszej umowy sojuszniczej, (') któr~ zaw
sze szczerze i wytrwale zabieg{4~~ Po
wiedzieć można, że w wielu diiedzinach 
rozwój tycp. stosunków w ciągu roku był 
wprost żywiołowy. Dowodzi to, że umowę 
podpisaną przez nas w dniu 10 marca. 194'7 
r. w Warszawie, bratnie narody całkowicie 
aprobowaly: i wykonują zgodnie z literą 
i duchem jaki ją. ożywia.. 

W ~iedzinie g.ospodarczej wsp6łpraca 
znalazła szereg nowych. form, dla których 
trudno znaleźć pedobieństwo we współpracy 
innych państw - a przecież Jesteśmy' do-
piera na początku. _ ' 

Wymiana kulturalna, przeprowadzona 
w warunkach powszech,nego zainteresowa
nia, wzajemne odwiedziny zespołów artys
tycznych oraz przedstawicieli literatury, 
publicystyki i nauki - to piękne dowody, 
że spotykają się tutaj pokreWllle i bliskie 
sobie duchowo narody. 

Oczywiście, nie na ostatnim ·miejscU: po
witać należy naszą współpracę w dziedzi
nie politycznej, ścisłe współdziałanie na te
renie polityki międzynarod<>wej. Tożsamość 
naszych. interesów, jak również zgodność 
naszych poglądów na zagadnienie Niemiec 
zwiększają nasze możliw0ści aktywnego 
współdziałania z wysiłkami ,które na tym 
polu i w nasz.ym interesie rozwija Związek 
Radzieoki. 

Reasumując stwierdzam, że wewnętrzno 
polityczne przemiany w Czechosłowacji przy 
niosą w stosunkacb. czechosłowacko-polskich 
dalsze pogłębianie przyjaźpi, łączą«erj ;o,.asze 
kra.je- - .' . ·• 
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Leon ~rucz.oUJ!Jihl 

I 
między PolskQ i Czechosłowacja; 

sk~ej byly 3~tygodniowe występy Te1!.tru Woj
ska Polskiego z Łodzi w szeregu miast Czecho
słowacji z widowiskiem "Krakowiaków i g6-
rali", Odpowiednikiem tej impre:zy :Z8 I'tr1lny 
czeskiej były kilkakrome wY'flllępy Opery 
z Morawskiej Ostrawy w Katowicach, Byto
miu i Cieszynie. 

Z
WIĄZKI kulturalne na~odu .polskiego z n~- I ne możliwości. W zas~dzie o?iera się on1!. g~ów- wych pozycji (Zapolska, Szani~wski,. Morsti~ 
rod~ml. Czec}lOslowacjl mają JUZ swoJą hl-I nie na wymianie tworczoścl dramatycznej -\- w teatrach czeskich, <?apek I Schel.npflugo_ 
stonę l swoJe dobre, bogate tradYCJe. Na- i w tym zakresie mamy do zanotowania, wa - w te~trach. polskIch). Zywą I bezpo 

wet nieszczęsny, paro,letni okres sanacyjnej w okresie ubiegłego dwulecia, kilka wartościo- średnią manifestaCją teatralną ze strony pol· 
polityki rorady, bekowskiej 'POlityki spisKo- ~ , -
wania '!- hitleryzmem przeciw brMnim narodom ~~ k- _ ~ ~.~" 
słowiaJJ'.>kim czyli - w konsekwel1cji - spi
skowania przeciw własnemu lIlarodowi, nawet 
ten ponury okres nie zdołał zerwać nici łączą
cych życie umysłowe i artystyczne obu na
szych krajów. Historyczne zwycięstwo nad 
hitleryzmem zmiotło zarazem rodzime żywioły 
zdrady, przyniosło konsolidację wiełkiej ro
dziny narodów słowiańskkh, stwarzając wa
I1'\mki pełnego, niczym nie skrępowanego roz
wojQ wzajemnych, braterskich stosunków 
i w'Soółpra<:y w każdej dziedzinie życia. 

W tych warunkach, już niemal nazajutrz po 
zwycięstw i e, latem W45 roku, podjęte 

zostały pierwsze kroki, zmierzające do 
szybk iej odbudowy I rozbudowy zerwanych 
przez lata wojny związków kuHuralnyoh Pol
!'ki i Czechoslowacji. Stosunkowo szybko, bo 
już na. początku roku 1946 doprowadziły one 
do zawarcia formaJnej umowy o współpracy 
w dziedzinie kullury pomiędzy obu państwa
mi. Warto dzisiaj, w drugą rocznicę tego <10-
niosłego ak~u prawnego, podsumować wyda
nenia i zjawiska, które w okresie minionego 
dwulecia wype'łniały żywą treścią szerokie ra
my programowe przez ten akt zarysowane. 
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W 
za:kreeie a z t u k P l a s t y c z n y c h 
wymieniliśmy 'Z CzechosłowacJIl dwie 
duże wystawy grafiki, obra'Lujące powa

żny dorobek naszych narodów w tej dziedzinie. 

W 
lutym bieżącego roku zeWała się w War
szawie po raz pierwszy Komisja Miesza
na polsko - czechosłowacka, powołana 

przez umowę kulturaInIl jako 6tały organ dla 
realizacji współpracy i wymiany kulturalnej 
między obu krajamI. Komi6ja ta pooczas k,IJ
kudniowej sesji opracowała szczegółowy, ro%
legły plalll, na rok 1948, przewidujący konkret
nie akcje i wymienne Imprezy we wszy19tklc:h 
dzioozilIlach s'ttuki, oraz dalsze rozwijanie I za
cieśnianie bezpośrednich kontaktów między 
twórcami l artystamI. Ważnym akcentem 
w uchwałach komisji jest rezolucja, apelujllcll 
do organlucji I In6tytucji kuJ.tu,ralnych, aby 
w ramacl1 swej działaJnoŚ<':i wzmogły czujność 
na niebezpieczeństwo odrodzenia niemieckiego 
imperializmu w oparciu o międzynarodowe &i
ły faszystows.1de. Rezolucja ta podyk10rwanll 
była świadomośdll, h wsp6łpraca kulturalna 
między bliskImi sobie, demokratyc%1IymJ naro
dami 'Zwł/UlzCl:a najbardziej ugrożOOlym!. 
przez J.mperlaJJzm narodami .łowJańsklmJ -
w dzi8iej6zym okrNle historJJ nie mote /)yd 
jedynie celem 8(1l7la w .obie, musi ponadto 
stać się watnym czynnikiem w pawuechn.J 

W dziedzinie l i t e r a t u r y doniosłą rolp, 
ódegrały przede wszystkim ożywione 
kontakty bezpośrednie między pisarzami 

o·bu krajów. Za.początkowane pierwszą, paroty
godniową wizytą grupy wybitnych litera·tów \ 
po:Jskich, z Zofiq Nałkowskq na czele, w Cze
chosłowacji (jesień 1946 r.) przymiosły latem 
naslEpnego roku wydarzenia równie powainej 
miary: rewizytę czołowych pisarzy czeskich 
i j5łowackich w Polsce, J;:tórzy w ciągu paru ty
godni pobytu 'ZWIedZIli wszystkie najważniej
sze ośrodki I s.kupiska literatury naszego kra
ju. Prócz tych dwóch wie1kich, oficjalnych 
wizyt, które odbiły się głośnym echem w obu 
krajach, pomyślnie rozwijały się kontakty in
dywidualne, najczęściej związallle z konkretny
mi przedsięwzięciami natury wydawniczej. 

. 
~_ ~ /' wałce o pok6J, o pokojowy ronv6J w.pÓłty· /f ~ cJa narod6w, k/6ry JNt ~tawq J warunkiem 

I SQ8oon1c:zym wucJkleJ d.r./ałaJnoAcJ Jro1l.9trul-
RudolI Slaruky o przyjai ni polsko - C%echosłowackleJ. tywnej - warunkiem 8(1l7lej kultury. 
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]a~ u~aremniono ~Ji~e~ Jue[iw reJu~lile W [le[lo~łowa[ji 
Wyw,ad MInistrem spraw weWi etrznych eSR Noskiem 

Nie umniejszając wcale dOOliosłego macze
nia osobistych więzów pn:yjatnl, jakle 
okres ubiegły zadzierignął między 6Ilmymi 

pisarzami, należy stwierdzić, iż decydującym 
czynnikiem wymiany kulturalnej w 6zeroklej, 
ma6O'\ .... ej skali je5t właśnie żywy rozwój sto
sunków wydawniczych, przenikanie twórczo-
ści, dwustronr:a dz:ała,lność przykładowa. \ 
W tym zakresie jesteśmy, jak dotlId, raczej 
dłużnikami Czechosłowacji, gdzie w okresie 
ubiegłych dwóch lat wydano kilkanaście ksią
żek - przekładów z literatury polskiej. W Pol
sce dopiero r<>k bieżllcy przymiesie powaŻ't1!1 
liczbę przekładów z literatury czeskiej I 6ło
wackiej, głównie wspólcze&nej. Istnieją wszel
kie poostawy do przekonania, że ten odcinek 
'Nspółpracy kultural'llej polsko - czechosłowac-I 
ikiej będzie przynosił plon lIlajbogatszy, naj- I 
pełniejszy, jeśli chodzi o możliwości głębsze· 
go poznan'a się i wzajemnego zrozumienia na
szych narodów. 

J
eśli chodzi o bilan~ wymiany manifestacji 
artystycznych, literaturze najżywiej do-I 
trzymała kroku muzyka. Dużą rolę ode- Mimo nawa'lu pracy, minister Nosek 7,.go

grała w tym zakresie zawarta w roku 1946 1 dził się udzielić mi od,powiedzi na kUka pytań. 
umowa o WSipółpracy radiowej, poI6ko-czecho-. . 
słowackiej. Festivale muzyczne w Pradze oraz l - W pra.sie wgranlczn~j pojawIlo się ostat-
Festiva,l Muzyki Slowiańskiej w Po-lsce, w je- nlo wJeJ.e aprzecznych WJ<Idomoścl .na temat 
sieni 1947 roku, dały okazję do intensywnej ud~remmonego w Czec~osł?wacji spJsku reak
wymiany pomiędzy obu krajami nie tylko wy- cY,lneąo: Jak przedstawJa Slę sprawa w rzeczy
bitnych solistów: wirtuozów, śpiewaków I dy- WJ&tOSCJ? 
rygentów, ale i - zwłaszcza ze strony cze- J es·t rzeczą niewątpliwIl, :te demonstracyjna 
skiej - całych zespołów, ze znakomitą FiI- dymisja ministrów narodowo - 80cjaloistyC'lJ-
harmonią Praską w pierwszym 'rzędzie. Wy- nych i katolicko - ludowych miała na celu 
mianie artystów - wykonawców towarzyszyła roz.,pętanie kryzysu wewnętrznego i WY'tworze· 
niemniej ożywiona wymiana nowej, współ- nie atmosfery, umożliwiającej obalenie demo
czesnej twórczości muzycznej, kompozy- kra tycznego rządu Gotlwalda. Kola reakcyj
torskiej: twórczość ta stanowi już dzisiaj po- ne wiązały przy tym j5we nadzieje nie tylko 
ważną, 6tałą pozycję w programach radiofonII z "próbll sił" na terenie parlamel!ltu. Od sze
obu krajów. regu miesięcy prowadziły one równie:t gorącz-

W porówna'lliu z muzykIl wymiana między- kOWIl pracę kon&piracyjnll. Zeetawiano listy 
narodowa wartości teatralnych posiaoa "pewnych" i "niepewnych". Gromaozono broń. 
- z natury rzeczy - bardziej ogra'lliczo- Organa bezpieczeństwa posiadają wiele waż-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111II kich dowodów, świadczących o rozgałęzionej 

F O ~raters~' U Z naszym robocie Spi6koweJ reakcji. 
- Czy nie byloby możIJwe podarl1e do wia-czeskim sąsiadem domo~c1 publicznej kllku konkretnych fakt6w? 

SLEDZ1WO jest jeszcze w tołtu, ale nie
które j5zczegóły można już ujawnić. I tak 
rup. w mieście Most AlTesztowano kilku 

Coraz bardziej 'Lacieśniają GIl; węzly wsp6ł
pracy kultura,lnej między nami a bf"ł'tnim na
lodem cZe6kim. W dniu 5 bm. przybyta do 
'Wa'\SZBwy dele.gacja czechos.low1\cka et a rea
Iioacji ko,nwencji kulturalnej polsko - czeskiej. 
Jed'noc7eśnle do stolicy przyjecndł wyb:tny dy
rygl'n l Rajter, skrzypaczka Hlon~wa i p:an;sta 
.Tan Pa,nenka, którzy wystąpią z koncNtanll 
w ,-alym kraju. W Poznaniu grał czesk i zespói 
jazzowy, plzedstawiając bogaty -epertll 'l[ L1U' 

zyk : lekkiej 1 ludowej. 
,'J.1 6ilniejszym akcentem n3;zej wSiló1pra

cy kulturalnej bylo otwa.rcie wystawy czecho· 
słowackiej urbaonistyki i budownictwa wnetrt 
w \:Varszawie. 

Podczas uroczystego otwarcia za.brał głos 
mi.nb"ter Orlbu.dowy, Kaczorowski, który 
of.",riadczył, że architektura i budo ;'ln:ctwo 
czesko-słowackie I'O'związuje problem'V, które 
w ana,logicznej skali staną przed nami rtl):>'e~o 
za kilka lat. Dla teqo obserwacja w6zv,, ' k'ch 
przejawów myśl i i riz ie łiln i a orch ito KtU l' V i ur· 
balllistyki b ratnie j Czec hosło wacji jest dla n?s 
azcz.ególn,ie cemta. 

oficerów, którzy sporządzali w~pomnian& już 
przeze mnie listy proskrypcyjllle. Jest to je
den z wielu podobnych wypadków. 

W pobliżu Pilzna odkryliśmy nielega1ny 
skład broni. Znaleziono tam duże i.Jości kan
binów maszynowych i ręcznych, brauningów, 
amunicji. Również w szeregu innych miast 
wpadly w ręce wladz poważne ilości broni, 
pota jemnie przechowywanej przez ko·ła reak
cyjne. 

Jak ustaliło śledztwo, w organizacjach te
renowych partii narodowo-socjalistycznej ist
niały zakonspirowane grupy członków, które 
kierowały pracą konspiracyjną l wykonywaly 
inne czynności, zwillzane z przygotowanlam' 
do spisku antydemokratycznego. Grupy te no
siły nozwę "Komisji Wojskowych". 

W Slowd<'- ji kola real,cyjlle zna jdowaly s i ę 
w kontakcie z banderowcami, którym udało 
6ię wymknąć z PoJs":i. Otaczano ich czułą opie-

ką. Wyszły tam na jaw takie np. fakty, jak 
wydawanie banderowcom słowackich me.tryk 
urodzenia przez wielu wyższych urzędników 

państwowych. 

Zresztll byli dygnitarze państwowi, rekru
tujący się z reakcyJnyclI kół partii narodowo
socjali6tycznej, ludowej, czy też partii demo
kratycznej w Słowaczyźnie, nie ograniczali się 
tylko do wykonywania technicznych funkcji 
spiskowych. Prowadzili jerlnocześnie ba·rdzo 
misterną, dhlgofalo ·wą pracę slikodniczą. Nie 
tylko oni ... 

- Czy nie zechciellbyście, Ministrze, bJi
tej scharakteryzować metody szkodniczej pra· 
cy, o kt6rej dopiero wspominaliście? 

JEDNYM z najbardziej jll6krawych i poucza
jących przykładów pod tym względem jest 
działalność dra DrUny w charakterze mini

stra sprawiedliwości. Stale i systematycznie 
uprawiał on politykę "oszczędzania" reakcjo
nistów, 6'Lpiegów i kolaboracjonistów j, - na
leży przyznać - czynił to, niestety, z dużym 
powodzeniem. 

Sięgnijmy do liczb. Oto l_y pneck mn, 
statystyka "Praw wytoczonych %a :kolaboraej, 
w ciągu dwoch lat. 

Ogółem uj1!.wnioDo w tym obesle 130.114 
ołlób, które skańbiły się w~raclł s oł,N\~ 
tem. Z tej llczby mLn!ster&two p. DJ'lt1ny ul!l~ 
rzyło od raru 40.534 spraw. W końcu zdecy~ 
wano 6ię podllgną~ do od'P0wied"liiliMe! .,,
dowej 38.000 osób. Ale sądo'Wll!.!ctwo rO'lilllllllało 
inte!IJcję ministra I!'prawled1lwości. Nie drlw
nego więc, że ty],ko 20.000 os6b !!omło fak
tyemle skazanych przez lądy. 20.000 Iij>OŚoród 
t30.0001 Czy cyfry te nie Sil wymo'Wn&ł DUa
łalność dra DrHlIlY wywołała duże oburzeni. 
nawet w dołaoh partII narodowo - locjadistya
nej, której był członkiem. 

Drugi przykład odmiennej natury. Poa.ąw-
5Zy 00 grudnia zeszłego ~oku wła,dze bMpie
czeństwa, rnajdujllc j5lę na tropie przygo,towy
wanego ~pisku, rO'Lpoczęły energicmie gromić 
reakcjonistów i j5zpiegów. Mogłoby &lę zda
wać, że praca ta 6<potka się ze zrozumieniem 

'i aprobatą ze strony wszystkich elementów d&o 
mokra1ycznych. Do najgorliwszych lIlaletał ni. 
kto inny, jak crlonek parJamelllJtamej Jtomf.~ 
bezpieczeństwa, prawicowy po«eł locjal-demo
kra tyczny Kubał. Zamiast pomagać ndm -
bron:ł reakcjoni&tów l nkalow1!.ł władze bM
pieczeństwa. Wiernie lJekumdowa,li mu Inni 
prawicowi przywódcy locjał - demokrdtYC7llli, 
jak Vilim I Ma.jer. 

Pod wplywem oetatnlch doświadczefl doło
wi czło:nkowie locjal - demokratyc2l1ej partiI 
naocznie przekonali Ilę, jak pr1!.wkowi wo
dzowie s'tkodzi1i Ich interesom. Na zebraniach 
partyjnych coraz mocniej rozlegały lię głosy, 
żądające wyrzucenia !! partit _zy6ltkkh Ku
bałów, Vilimów iMajerów, 

Nie zważając na wj5:zystkle przesrltody -
mówi na zakończe'llie minister Nosek - spJseJc 
reakcji zastal udaremnIony. W obronie demo
kracjI stanęły murem masy pracujące. Odno
wiony front narodowy wzmocni fundamenty 
ustroju demokratycznego Czechosłowacji, aby 
jut nigdy więcej nie mogla stać się are<ną re
akcyjnych intryg, wIchrzeń i spisków 

Manifestacja roJników w Pradze w dniu 29 lutego br. 
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Horze • .norze ... 

Pochód wyzwoł ńczy nad ałtykiem 
"'ubowonie po ..-kich żolnierzq 

•• ---------------o----lleńszczyzn .. , Ukra~n", Bug I Wisł" nieśll z 150- podążył p01em do WM8zawy, by ten sym'bo-
W pierwszych dniach marca 1945 rolm "" " R 

1 A ' W' k P l k' d d ·rt bą marzenid o wielkim przestwOl"lU wodnym. liczny dar zlo(i;yć Prezydemtowi Krajowej a-
rmIa 0Js a o s Jego po owo z- 1 dy NaJfodowej, ob. Bolesławowi Bieru~owi 

twem gen. Popławskiego ruszy/a ze ~wych I Na biwakach, w czasie pogadanek oficerow:e i Naczelnemu Dowódcy WP, wówczas genera
pomorskich pozycji do ataku na ryglowe I poli tyczno-wychowawczy opowiadali lm Q tym łowi broni ZymLe'Ts.kiemu, 
umocruenJa niemieckie, które licznymi %a- . '" J d 

k d morzu, Muli przed zastuahanymi żolnie.rzarni Większość żolnierrzy ze WSlZY6't'kiOll e no-4le omi i bunkrami broniły dostępu o mo- . . d b 
najpiękniejszy poemat o wielkich mQżliwo- stek, starała się dotrzeć rowniez o morza, y 

rza. mieć too piękny dzień zaślubin. StaWAli rzę-
ściach, jakie otwiera przed narodem posiada- dem, frontem do morza I dowódca batalionu 

. Gen. POjpławskl opracowal plan uderzenia nie morza. Nie tego maleńkiego sk:aweczka czy kompanii wydalWał komendy. Uroczyste 
114 niemiec.k.ie ' pozycje ryglowe. Je>s.zcze po-! z czasów przedwrzeŚ<l'J.iowych, !ile wielkiego to były chwile. Na komendę czau>k.1 z glów 
przedni.o, w końcu lutego, prrz~prowadzo.no ro~:- okna na świat, które tylko może dzis:ejs.za rze- podrywały się, żotnierze wZillosili dwa palce 
pozname przez wrnlkę na OdClllku całe] arml:, czyw'sto' ć ot . d I k" do góry na znak przysięgi i powtarza1i za do-
by ostatecznie ustalić siłę pozycji nieprzyj~- 's. worzyc na a e, le rel!;Y., . wódcą słowa przysięgi: 
cie15kich i :z:badać, g'dzie znajdują się ukryte Przybyh wreSZC1e nad morze. Ostam'e Id-
:hódła ognia.' punkty oporu. P? tym roz.pozna- ~a.naśoie kilometr.ów prze~yli mars~em przy-' 
nlu wszys..tioe elementy JlatarC1a zostały plzy- sp Ieszonym. Oto ]a,k opowiada o tV'll przez\,
gotowame. PewnI! nowoś<:ią dotychczas nie-;tc- ciu plut. Grzejek, który pierwszy doiarł do mo
tlowalIl!\ było 6tworzeDle t'?w. szturmowych 
grup dyweI15yjn.ych w 6łdadzie jednego rza z patrolem: 

PIERWSI NAD BAŁTYK13M 

,,$lubu/ę Ci, Polskie Morze, te Ja, toł· 
nierz Ojczyzny, wierny ayn mojego naro· 
du, nigdy Cię nie opuszczę .. · 

SlubuJę Ci, że zaw.!ze będę kroczył tą 
samą drogą, którą mnie woja Demokracji 
Polskiej, wyrażona przez Krajową Radę Na
rodową i Rząd Tymczasowy do Ciebie przy
wiodła ... 

W Twej obronie nie będę oszczędzaj ani 
krwi, ani życia, by Cię nie oddać więcej 
Niemcom. 

Przywrócone OjczytnJe - na wieki po
zostaniesz polskim morzem ... /" 

Dnia 8 marca otrzymaliśmy rozkaz wy ,: 
ścia na morze. Niemcy pod naciskiem naszych 
wojsk wycofali się, W fon,ow,nym, pośpie';7-
nym marszu, wśród ciągłych walk, wykorzy
stując wszelkie środki tra,n>Siportowe, iak wo
zy, konie, karety, rowery, przebyliśmy osta!
nie 23 kilometry. Na przedzie poruszał się od
dział ZWIadowców. Pod wieczór dotarh~m'{ do 
przedmieść Kołobrzega od strony pohdr.iowej. Tak przysięgali żolnierze polscy morzu pol
Następnego dnia o godz. 8,15 osiaiJnę! '.~my skiE'mu, a słowa z trudem często wychodziły 
brzeg morski T:f<! wysokości wzgórza' 5.5, Po- ze ściś,nię.tyah gar~et. "':'ierzyH w wielk~ praw
szedłem z tym pa trolem. Z daleka uslyszeliś- ~~ tego slmibowalllla,. wI.atT marcowy niósł na 
my szum morza. Panowała wietrzna pogoda, I 6IW)"Ch skrzydłach Wielkie bryzg! fal i szczątki 
morze było silnie w'lhurzone . iN lasku druży- zn:sZICZo,nych, niemieckich środlków trans.por.to
na nasza wzięła do niewoli 13 szi<:op6w. Uda- wych. 
Iiśmy się na przełaj przez lasek. Wreszcie zoo Nic dziwnego, że po,tem przez dJzl€l!!lęć dmi 

z życia ZSRR 
W domu Kultury lm. Gorbunowa :'II Mo

skwie odbył się niedawno lOO-ny ll!te.racld 
wieczór piątkowy. Imprezy te cieszą Idą wieI 
ką popularnością wśród ludn,oki s-tolicy, Dom 
Kultury zwiedziłO już około 20000 o6ób, Robot 
nicy mają możność t!łuchania utwoTÓw 11-
tNacklch, czytanych prze'Z znakom.1~ arty
stów, II. poprzedzonych prelekcją o epooe, w 
której utwór powstał, o życiu i twórczości je
go autora Za przykładem "literadkich wie;CZO 
rów piątkowy:h" są obecnie organizowaIll& 
"wtorki muzyczne", 

12 kwietnia bieżącego roku mi'ja 125 lat od 
urodzin klasyka rosyjskiej dramaturgid Alek
san<lra Ostrowskiego. W stolicy czyni,on-e są 
nrzyqotowarlia do obchodu lei uroczy!ltości. 
Prawie we wszystkich moskiewskich teatr~ch 
odegrane będą premiery sztuk wielldego p1'
sarza. Teatr artystyczny pokaże mieszkańcom 
Moskwy komedię A, Ostrowskiego ,,!As", 

Radziec-:y studenci otrrzymali w 1947 roku 
1.800.000 egzemplarzy podręczników ńauko
wych. Cyfra ta przekracza Hość podrę=JkÓw 
wydanych w r. 1946 o 1.752.000 egzempl~, 

W Kazaniu otwart~ została wystawa m4-
larstwa. rzeźby t grafiki artystów republlld 
TatarskiE'j, Zamieszczono tam 250 eksponatÓw 
48 autorów. Na s7.'Czególną uwagę zashtguj,ą 
dzi'ały, odzwierciadlające osiągnięcia w powo 
jennej gospodarce, 

20,000.000 nowych książek otrzymał ,'!Zyte! 
nik radziecki od Wydawnictwa Państwowego, 
ROZ'5zerzono wydawnictwo 7ebranych utwoo-6w 
klasyków rosyJskiej I światowej literatury, Po 
więksrzy się w dwójnasób w porównwu z 
rokiem ubiegłym il-ość dzieł literackich naro
dów ZSRR. Wydan-e będą również antOJlog;te 
gruzińskiej, turkmeńskiej i uzbeckiej litera
tury oraz pisma zebrane współczesnych pisllr 
rzy radzieckkh. 

wzmoCll1ionego plutonu, których akcja miała 
ail'! roz'J>Oczl!Ć z chwil1l prrzełamania pozycji 
niemieckiej i rOZipoczęcia pośC'igu. Poza tym 
grupy dywersyjne miały dokonywać zasadzek 
na tyładh wroga, na węzłaoh komunikacyj
nych, przez iktóre przechodziły cofające się od
działy niemieckie. Chod:.zilo tu o wywoływa
nie pallli'ki. ·Na~tę,pnym z&daniem tych grup bv
łe nis7JCZenie mostów na tyłach wroga, orze
t!7Jkadzanie ich odbudowie oraz przerywanie 
węzłów II!CllIlOści. Oddziały te były wypOS1\
żone w najn.owoczeŚI1ie}szll broń, a przede 
W'szystldm w niemieckie "Panzerfausrty", k,ló
t'e zdobyto w magazynach i okopach niemiec
kich. ~owiły Oft1e w rękach ruchliwych 
1 na wszys,tko przygotowanych żobnierzy od
działów ąJecJalnych, dywersyjnych groźną 
brnń, c czym niejednokrotnie przek:ma:i s'ę 
N:emcy, 

SKtJTECZNB UDERZENIE 
W p1.-eT'W'5zydJ. dniach marca rozpoczęło się 

Merzenie. Więc naJple11W bylo 35-minutJwe 
~rzygotowanie d\1tyaeryjskie. Krótkie, ale nie 
'l:Wykle I!IIillne i skutE'czne. Dość wspumnt!lt, że 
na odcinku jednej dywizji Uość luf wynosiła 
pr.zeszlo dwieście, a były wśrM ni-::h równicż 
i możdziNze gwardii, czyli tak ZlWól.ne popu
larn18 "Katiusze", iktórych ognia bali sle Niem
cy lPani<!ZlIl.le. Poderwały się iplerw.rze fale 
piechoty. Nacisk wzrastał stopniowo, żołn'erze 

baczyLiśmy Bałtyk. Najpierw na SZCT.yc e wzg6· W czasie szturmowania portu i twierdzy koło- W państwowej blbllote-=e ZSRR Im. L~ 
rza 55 zatknę,liśmy biało·czerwooy s7taonclar, brzeskiej, ani na chwilę nie zalamaJł sllt ten odbyło się zebranie poświęcone 5-cio leelu 
do morza wrzuciliśmy pływak z zat!k::1'ętą cho- żołnierz. Wiedział, że walczy o morze, które- powstan1<!1. d:zf<alu dziecięcego 1 mlodzle1:owej 
rągiewką o barwach narodowych, !1astepr.ie mu '1Jłożył tak uroczyste ślubowanie, więc mi ILteratury, W ciągu pięciu lat IIwego l.stn.ienia 
oddaliś.my salwę honorową 7. automa~ów : pl- umocnione domy, ani zamilllowaJll'6 t~lioe, ani czytelnia d'Zlecięca wydala mŁodym czytel.cl
stoletów bojowe p.ozdrowieme '!v, iska I możdzierze czy ulkTOip, laJlly pr.zez obrońców kom około 2 1 pół m~Iiona książek. Odbywa
Pols.kiego na cześć naszeqo Bałtyku..... - niemieckich, n'e mogly wstrzymać zdobywcy ją f;ię tu wystawy książek. przeglądy prasy i 

Tak opowiada pl~t. Grzejek, który p .erw- \ mona w Jego wspaniałym pochodzie naprzód literatury, konferencje -::zytelników i spotka-
S7y dotarł do morza I 7, urną z wodą Bałtyku T. Jacek RoIiek/. nda z pisarzamI. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Szlakiem osiągn"łłć kolejarzy polskich 
szli do .ataku s.trzelając w biegu I rzadko pa
dając. Gwałt.oWl!lość :natarcia byla zdumiewa
jąca. Jak burza szli atakujący przeciw;'., bun
krom, prrzedzie,rali się przez zasi~j, mijaJi za
J1rtnowalIle tereny, :na k,tóryoh oddziały sape
r8W IIzybko usuwały zdradziedki8 narzą1zia 

Jam • zle 
" ~erC'i I llCllIle niesipodzlarud. n. 

, Grupy t'oz,turmowli!, dywel'6yjne robny nro- Czy pamiętacie pierwsze dni po wyzwole-
je. Przez lasy pomorskie prze-dzieTały sip, na niu? Jechało się na stopnia:h i na dachach 
tyły niemi~ie, przecinały limie t!!'l~{on:C7,ne, wagonów, li ciekawi pasażerowie, pierwszy 
w~ddzaly mos<ty i na sk!TZyż,owaniach dróg raz podróżujący na wolnej ziemi swego kraju 
w momencie tworze'nia się "lkork:S w" , rohily ojczystego, ze smutkiem oglądali leżące po 
nagłe wYIPady, siejąc panikę. obu stronach toru szczątki parowozów I wa-

Szybko posuwał się front ku półnot:y i pól- gonów, zniszczone rozjazdy. fantastycznie wy 
nocnemu zachodf'lwi. Kolejno WlPadaly w nasze gięte szyny, wywrócone semafory. Smutny 
ręce CzapJinek, Po!>czyn-ZdróJ, Złocilniec, Dra'w-' to był obraz: wysiłek kilku pokoleń kolejarzy 
tlko. Równocześnie działająca na prawym I polskich został znliSllczony przez faszystow
&'krzydle III armia radziedka zdoby!a śmiaiym ski ego najeźdżcę. Z niepokojem I troską my
natal'Ciem Szczecinek I zepchnęła Nipmcó'V' do ślano wtedy: jak długo potrwa odbudował 
"polskiego worka". Dwie ko.lejne dywi'lije nie-l Czy podołamy? 
mieckie zostały w ciągu ttz("ch dni zupełnie Kolejarze polscy podołali, 

., 

rozbite I całkowicie zlikwidowane w pasie Jesteśmy w ogromnych warszlalach kole-
między Drawskiem a morzem BałtY0kim. jowych DOKP - Poznań. Do wielkiej hali 

naprawy parowozów wprowadza się to, cośmy na 
OTO NASZE MORZE... w roku 1945 nazywali "trupami" Ale po obej 

Zbigniew Dull 
dyżurny ruchu 

stacji Bydgoszcz 

Jan Gawińskl 
spinaoz na stacJl 
Bydgosz~ Główna 

Wszyscy żoł.nierze t Armil wiedzIell rlo- ściu kilkunastu stanowisk "truipy" te odży
brze, te oto idą po pomoN;kich drogach ku wają znów i żyją pełnowartościowym ży- nia których można było mieć poważne wątpJi 

Ś • d ó ,. woścl. Do l stycznia 1948 roku w "szpitalu" morzu w ro zamieci j desrzcz w, .o<tore na c:em normalnego, nowego parowozu. To nie 
przemian 6>płulkiwały I!sfalt. Owiewał je już "trupy", lecz raczej "kaleki"; które po kilku tym wyremontowano kompletnie at 700 paro 

h wozów (naprawa główna i 5rednia), 929 wa-
słony wiatr od morza. Chociaż w!elu z n'c nastodniowym; a w wypadkach specjalnie gonów osobowych, odbudowano 429 wagonów n,ie znaJo wcale morza, ale ~ęskn.iło <10 niego. ciężkich okaleczeń - kiJ.kudziesięciodn:owym 
ja:t się tęskni do czegoś wielkiego. W czasie pobycie w tym cudotwórczym szpitalu w któ !~;~~OWYCh i podano rewizji prawie 5 t y
swej dł'ugiej tułaczki po bezmiernych p:-ze- rym lekarzem jest ślusarz, tokarz, spawacz, 
6ltrzemiach Zw,iązku Radrz:i-edkiego, 'Po'tem w cza- wychodzą całkowicie uleczone l zdolne do Jak tego dokonano? Z prawie BO tys. m. 
sie pełnej chwaly drogi zwycięstw od IITebr- pracy, To samo zresztą dzieje się z okalec'lO kwadratowych hal warsztatowych powyżej 20 
neJ w''Stęgi gościnnej Oki, przez Lenin'), Smo- nymi waqonaml z gruchotami. -::0 do ożywi e tysięcy uległo zupełnemu, a 36 tysięcy 
11_lIIl_IIJ1_1II1_1I11_1II1_lJll_IIII_IIJ1 .... 11II __ IIII_JlII_lJll_IIII_1I11_1I11_1I11~1I11_1I11_Jll_lIJ1_III1_llII_1I 

Czutelnlcu ,.'Jzą 

PZPR Prudnik przystępują do współzaWOdnictwa międzyzakładowego 
W tych dniach załoga Państwowych Za

kładów Przemysłu Bawełnianego w Prudniku 
święciłl! uroczys ość rozdania nagr6d i odzna
czeń przodownikom pracy przemysłu włók:en· 
niczego za II-gi etap. 

O wielkim zainteresowaniu wyścigiem pra
cy świadczyła wypełniona po brz,egi ula 
świetlicy pracowników PZPB przy ul. Zamko
wej 2, 

Uroczystość wręczenia nagród odbyła się 
w atmosferze podniosłej, nacechowanej Jedno
cześnie wielką przyjaźnią między kierownic· 
lwem zakładów a załogą robotniczą. 

Przewodniczący Rady Zakładowej - NW. 
Wojs powitał przedstawicieli Polskiej P3.rtii 
Robotniczej l Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Związków Zawodowych oraz wszystkich ze
branych. Pierwszy zabrał glos dyrektor nac'lel
ny, tow. Marian Chojnat::ki. W 'Przemówieniu 
swym stwierdził z radością, iż zainteresowanie 
wyścigiem pracy wśród załogi rośnie z każ1ym 
miesiącem, czego dowodem jest ilość odma· 
czonych, Na poprzedniej bowiem uroczystol;<:i 
przyznano odznaczeń 1, obecnie - 26. 

Dziękując w gorących I serdecznych sb· 
wach przodown iko m pracy za ich wkład w od" 
budoWE: Ludowej Polski Demokratycznej oraz 

za pracę nad wykonaniem planu 3-letnieqo, 
który w konsekwencji przyniesie nam sytość 
i dobrobyt, zwróci! się z apelem do calej zało
gi, by dolożyła wszelkich starań, aby Zaklady 
Prudnickie wysunęły się na pierwsze mie ;sce 
w przemyśle bawełnianym. Jako odzew na 
przemówienie naczelnego dyrektora - tow. 
Mariana Chojnackiego, zaloga robotnicza zg/o
sila projekt przystąpienia do współzawodnic
twa z jednym z zakładów bawełnianych ' Dol
nego S/ąska. 

Następnie zabrał glfl~ pierwszy 8ekrelarz 
Powiatowego Komitetu PPR - tow. WaligóriI. 
W przemówieniu swym gratulował załodze ich 
osiągnięć oraz zobrazował prilCę klasy robf'lt
niczej w odbudowie i umocnieniu Demokra
tycznej Polski Ludowej. Dalej przemaw!;tl! 
przE'dslilw'ciel PPS oraz przedstawiciel Związ
ku Zawodowego Wlókniarzy - tow Piotr Bo
janek. 

Po przemówieniach tow. Marian Chojna:ki 
dekorował przodowników pracy odznaczeniami 
oraz wręczył im nagrody. 

Przed 6tołem prezydialnym pr71esunęło się 
26-<"iu przodowników. 

I NAGRODA - tow. tow.: Mart~ Tom'!la 
'kaczka - 173 procent wykonania normy (4 
krosna); Maria Budka, tkaczka, 191,2 proc. wy-

konania no'rmy (2 krosna szer. żak.) i Matylda 
Leiblich, SJlowaczka, 198 pr<>cent wyk no~my; 
Władyslaw Bruzik, tkacz, 155 proc. wyk. nor
my (4 krosna); Walenty Raczyński, majster 
tkalni, 142,8 proc. wyk. normy; Pel.!gia Ne'!TIs, 
szwaczka - 241.5 proc.); Janas ,krojczyni 
139 proc.); Rozalia Kwiatek, pra~;owaczka -
190,1 proc.); Wiktoria Ramut, dziurkarka -
216,5 proc.). 

II NAGRODA - tow. tow.: Kazimiera Ku
blak, tkaczka - 110,3 proc., Szymon P6łchło
pek, tkacz - 181,1 proc., Edmund Leiblkh, 
snowacz - 195,7 proc., Helena Cyran, tkacz
ka - 148 proc., Zenon Ogiński, majster tkac
ki - 152.2 proc., Helena Pilśniak, szwaczka -
237 proc.; Janina Bembenik, rozkladaczka -
143 rroc., Jadwiga Sieradz, znacz.arka - 245,5 
proc. 

JII NAGRODA - tow. tow.: Monika Kacz
marek, t' "czka - 162 proc., Fabian Galert, 
tkacz - 182,3 proc., Zofia Kwiecińska, sno
waczka - 172,5 proc., Tadeu6z Cyran, tkacz -
141 proc., Jan Czekała, majster tkacki - 131,4 
proc., Maria Surowiec, szwaczka - 222 proc .. 
Antonina Kulach, nakladaczka -- 143 proc. 
AnnA Rap lcz, pril<;flwac7ka - 110,6 prof' 
Fra.nciszka Apostoł, dziurkarka - 203 proc. 

"felIcja Łukasik, 

• zy I ag .y 
'częściowemu znlM,":%en1u, W stanie kOIllPlet 

nego zniszczenia zastano montowni~ parowo 
, zów, montownię tendrów, w~rsztat naprawy l wagonów towarowych, warsztat uczniown1., 
I remizę straży pożarnej, ()koło 60 proc. wS%'[8't 

kich obrabiarek. Odbudowano hale 1 suwnice 
dźwigi elektryczne i r:amlenne, podnośniki 1 

'lewary. Warsztaty 6t5tnieją, żyją D praC'l1ją 
ku chwale kolejarza polskiego, dla dobra 
Polski Ludowej. 

Kolejarze poznańscy nie ograniczają sil!l 
do do t y ':.h czasowych osiągnięć. Ich plany na 
najbliższą przyszłość są wielkie l amb1tn-e. 
Ukończenie za.palami dla naprawionych pll
I!OWoo;ÓW, rozJmdowa kotlam/I, odbud.owa 
montowni parowozów o zwiększonej wyda'
noścl miesięczneJ, nowa odłeWnia telłwa () 
wydajności 1800 ton rOC'Z'nie - to wedw1. 
fragment planu na na.fblilisze dwa lata. S,,
dząc według tego, czego p.oznanlacy dokonałt 
dotychczas, można nie wątpić w to, t. ich 
dalsze plany zostaną wykonane. 

Nie ],y10 fachowców - wojna I obozy m. 
mieckie przetrzebiły grumtownie ich szeregi. 
A jednak Dyrekcja OKP Poznań nie tylko %a 
opatrzyłl! się w dostatecznie wyszkolonycll 
pracowników, lecz przekazała jes07.cze 6,000 
fachowców nowYm Dyrekcjom - Wrocław
skiej, Szczecińskie', Olsztyńskiej, czym maC!/! 
nie przyczyniła się do umocnienia koleJnt~ 
ctwa. polskiego na Ziemiach Odzyskanych. 
Obecnie czyrnna Jest 3-letnla Srednla S7lkoła 
Zawodowa Kolejowa, kształcąca Ślusarzy, to
karzy, kotlarzy i stolllTzy, Szkbła ta do końca 
1947 r, wyzwoliła 2057 czeladników, w czym 
146 mistrzów. Uczniowie szkoły I!:dobywaj~ 
wiedzę fachową zarówno tporetyczną, jak ł 
praktyczną, jeszcze w czasie trwania naUJk.1 
wykonują szereg precyzyjnych instrumentów, 
po których wyglądzie bynajmniej nie widać, 
że to dzieło rąk uczn:ów. 

Niemcy, JaJ<: wiadomo, długo broniU l1ę 
w murach Poznania. Gdy pod ciosem uder.zeń 
Armil Rad7ieckieJ i Wojska Polskiego zostaU 
zmuszeni do ucieczki znaczną cZQŚć miasta 
por;ostawili w gruzach. Ale ' Poznań odbudo-' 
wuje się szybko i sprawnie. A.P, 
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GORNICY NA SZKOLNICTWO 
Górn icy kopalń dolnośląskich zapoczlltt.o

wali na szeroką skalę pomyślaną akcję pome
cy szkolnictwu. 32 szkoły powszechne otrzy
mały peJne komplety bibliotek i map oraz 10 
radioodbiorników. Wartość tych darów wy
nosi 2 miliony złotych. Szkolnictwu ~redn1e
mu Związek Górników Dolnośląskich ofiaro
wał 1 bibliotek i 2 radioodbiorniki, łącznej 
wartości 900 tY6ięcy złotych. Na remont ,bu
dynków Uniwersytetowi Wrocławskiemu gór
nicy przekazali 200 tysięcy złotych, Fundu
sze, oz których powstały te bogate dary na ce
le oświat'; , zostały zebrane z zarobków, uzy. 
s.k~nych z nadliczbowo przepracowanych go
d2l1n pr<.:cy. 
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Na marginesie wyborów do Rady Zakładowei w PlPB Nr 5 

Sta1lJslaw Nocu/a. 

~ dz.iwn}'m uczuciem przysłuohujemy się 
de-batom na zebr<Mliach przedwyborc.zych do 
Rad Zakładowych - z uczuciem dumy, ' że 
[pIaC\l.jący zrolbHi wielki krok lIlaprzód w swej 
świadomości k,lasowej, i z uczuciem pewnego 
żalu, że radcy na ogół tak mało nauczyli się 
i w znacmej większości zawiedN zaufanie 
swych wyborców. 

W PZPB Nr 5 (Wima) zat\.rudnioJlych jest 
około 8 tysięcy robotników. Rze<:z prosta, nie 
'Wszyscy byli obecni na przed<wyba.rczych ze
braniach. Jednakże w dwóch sprawoz,daw
czych zebraniach (dwóch zmian) brało udział 
do ~rzech tysięcy robotników. 

Blisko dwa la·ta 1rwala kadenoja U&tępują
cej Rady Zakładowej. Wiele wainych u\.arzeń 
przeżyła ip'lzez ten czas załoga 11'0 b o tnicza. Za
kqady o db.udowały się i !rozrosły. Rozwinęło 
się WlSpółzaiWodnictwo ~ ruch wie·lowaISlItato
wy, wzmogqa się świadomość pracującyoh. Wo
bec tych ważny<:h wydarzeń jakże ubogo wy
glądały sprawozdania IPrzewodniczą<:ego Rady 
i rprzewodnkzący<:h w5zy&tkicl1 komisji' 

Dyskusja natomiast była gorąca, zapakzy
wa. Tak, jak w ikalŻ:dej pUlbli<:z.nej dyskusji; 
d tu wkradła się oda:obina demagogii, aIe na 
ogół na:leży obiekJty,wrue I&twierdzić, że mów
cy wysuwa,li sprawy istotne, zasadni,cze - ży
wotne d'la Iproduk<:ji i pracują<:y<:h. Przebijala 
w tyah przemówieniach troska o dalszy roz
wój zakładów oraz dokqadne zrozumienie 
praw radców - praw niedosta,tecz,nie przez 
ruch wykorzysta.nych. 

Mówcy zarzucili całej Radzie Zakładowej, 
że absoautnie nie interesowala się wa'lką o wy-
60ką wydajność pracy, a więc nie d'bała o wyż
sze zarobki robolników. "Sprawozdanie radców 
tak brzmiało, jakby przez czas swojej kaden
cji zbudowali jeszcze jedną Widzewską Manu
fakturę· Tymczasem, gdyby nie my, i 1ę jedną 
by pogrzebali" - mówi z humorem stary wi
mo,wiec, tow. Syciński, przy burzliwych oklas
kach zebranych. 

Towarzysze Kowalslva J Gerat poruszyli 
sprawę warunków sanitarnych: "Nikt się o to 
nie troszczył i nikt z radnych napewno nie wie, 
jak przedstawia się odduał chemiczny -
twierdzą · mówcy. - Brak mydła, ubikacje są 
w okropnym stanie". 

Tow. Zygmuntczak opowiada o biurokra
tyźmie radców - jak go gnali przez kilka dni 
od jednego urzędnika do drugiego w jed'nej, 
drobnej sprawie, którą Rada mogłaby zalatwić 
za jednym zamachem. 

Mówiono o aprowizacji l szkodliwej dzia
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Co usłyszymy przez radio 
Program na środę 10 marca 1948 roku. 

12,04 W'iadomości połudn.; 12,09 P,rzegląd 
prasy stołecznej; 12,15 "Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Pogadanka filmowa; 12,3'1 Kon 
cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au
dycja Ministerstwa Oświaty; 14,00 F. Men
delssohn: - Sonala op. 58; 14,30 "Świat 
jest piękny i ciekawy"; 14,50 (Ł) LekkIe 
utwory skrzypcowe G. Boulanger'a (płyty); 
15,10 (Ł) . ,Współzawodnictwo pr,acy wśród 
kolejany łódzkich"; 15,20 "Robotnicy mówią" 
15,25 (Ł) W1adomoś~j lokalne; 15,30 (Ł) Raz 
maitości; 16,00 Dziennik; 16,25 Skrzynka PKO 
16,30 "Głos Młodych'; 16,40 ;;Marvnartz z 
Patiomkina - sł\lchowisko dla młodzieży; 
17,10 "Melodie Q!)eretkowe'" 17,45 RUL -
"Sieć rzeczna"; 18,00 Lekcja języka rosyj
skiego; 18,15 Audycja rozrywkowa; 18,45 
"Szalona"; 19,00 Audycja dla wojska; 19,30 
;,Wieczorna Serenada"; 20,00 Dziennik; 21,00 
(Ł) Audycja Chopinowska w wyk. St. SZipi
nalskiego; 21 ,30 "Z życia Jugosławii"; 21,50 
Skrzynk a ogólna; 22.00 Muzyka lekka; 22.45 
(Ł) Koncert żr.:zeń (c'Zęść I); 22.58 (Ł) OmO 
wienie programu lokalnego na .i,utro; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,30 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycjI 
i Hymn. 

NOWE OPŁATY 
ZA IHOSKI, STOISKA i WOZKI 

Zarząd MiejSki ustalił nowe opIaty ~a 

użytkowani e' miej sc, znnjduhcych się na cho
dnikach lub jezdniach pod kioski, stoiska i 
wózki. 

Nowy cennik wygląda następnjąco: Za 
kiosk 1.000 zł., za szafkę 600 zł .. za wagę oso
bową 400 zł , za stoisko z kwia i"mi 500 zł, za 
stolik do cZy3zczenia obuwia 400 zł 

Za użytkowanie miejsc na jezdni: Za wozy 
z ow ocami i wózki do lodó\o\' 1000 zł. Wszyst
kie powyższe o])laty dotyczą stawek miesięcz
Il,l1ch. 

/alności komisji. KOI1łisja aprowizacyjna na
wet nie przypilnawala, by spółdzielnia otrzy
mała przydział cY'tryn, które były w PSS dla 
wszystkich jej członków, Wskutek niedba,j
s 'twa komisji zmarnowały i ię kartofle. Podczas 
mrozów kal'toHe były odkryte. Na intel'wencję 
jednego z robotników dyrekcja kazała je ~rzy
kryć, nikt jednak z radców nie zatroszczył 
się o to, aby - gdy się ociepliło - w porę je 
odkryć. Kartofle zgniły. 

Tow. Rapała zarzuca radcom, że nie iIlltere
sQwali się absolutnie s'prawami robotników. 
Mł-odzie'ŻY mówili: "Albo szkoła albo praca". 
\Viele jeszcze zarzutów padło na tych zebra
niach, Atak był jednolity - krytykowali pe
pesowcy, peperowcy i bezpartyjni. Wy.rok wi
mówców był prosty i jednomyś1ny: dotychcza 
sawa Rada musi ustąpić w c.ałości, należy wy
brać illa jej miejsce wypróbowa.nych pracow
ników, Mórzy przez te dwa lata wykazali się 
wiernością w stosunku do zakładów, uczciwo
ścią i ofiarnością. 

Znajostrzejszą ·krytyką spotkala się praca 
przewodnic'z. tow. Jarzębskiego. Zebrani słusz 
nie wskazali na to, że obowiązkiem przewod
niczącego jest pokierować całoksztaltem prac 
Raaiy, dbać o to, by wszyscy członkowie stale 
przebywali na terenie oddziałów. Tego przewo 
dniczący nie uczynił - sam także nie pokpa
zywał się na oddziałach, 

Reakcja zebranych byla tak żywiolowa, że 
nie dotPuszczono do glosu przewodniczącego, 
gdy ten próbował wytłumaczyć się ze 6,tawia
nych mu zarzutów. 

W skupieniu i ogromnej ciszy zebrani wy-

słuchali kró~kiego przemówienia przewod.niczą
go OKZZ, tow. Burskiego. 

Tow. Burski stwierdził, iIŻ: dyskusja wyka
zała, że robotnicy.: doskonale znają swoje 
uprawnienia i slus2':nie krytykowali słClJbe stro
ny pracy Rady Zakładowej. 

Mówca przestrzegał· zebranych, by me do
konywali wyboru lekkomyślnie i bez zastano
wienia. Najeży wybrać ludzi, którym bliskie 
są s.prawy zakładów .i interesy robot..ników. 
Trze·ba wybrać jed..nolitoirontowców - tylko 
tacy d1ł>ją gwarancję, że nie będą żyć w roz
,terkach, lecz w harmonii i jedno·ści, będą bro
nić praiW demokratycznych i walczyć o ich 
i1'ealizację. "Radcy, zwolnieni z p1:acy muszą 
tkwić na oddzialaoo i interesować się każdym 
szczegółem życia robotn·ika i produkcji. Nie 

,przy biurku, lecz przy wau;z1atacb jest praca 
ra,dców" - kończy tow. Burski w;śród burz::
wych oklasków zebranych. 

"*' 
15-g0 marca odbędą się wybory w Wimie. 

Ponieważ nie wszyscy pracujący -mają ikandy
datów, wystawionych przez ipoS1lczegó.me· od
działy, postaramy się w miarę moź.liwo.ści za
prezentować kh na lamach gazety. Dziś po
dajemy . zdjęcia młodociany<:h kandyda,tów, 
tow. tow.: Donata Budzyńskiego, Henryk(I Sza
lewIcza, Ryszarda Janiaka oraz jednego z lm,n
dydatów oddz·iału chemfCl.nego, tow. Stanisła
wa Nocuję. 

W iIldJjibliższyoh dniach podamy dailsz'Y"ch 
kandy-datów. B. Beatus. 

Donał BuchyfiskJ Sza1ewi~ Henryk Ryszard Janiak 

owe źródło łanich zakupów 
cZSP otwiera punkt sprzedaży detalicznej w Łodzi 

Centralne Zjednoczenie Spó 'dzielni PrlZe
mysłowych obejmujące pOl111d 400 spółdzieml 
przemysłowych, <lpart ch na zasada:h !>pół
dzie!czości pracy, przystępuje w r. b. d<l . dal 
szej rozbudowy punktów zbytu swej wytwór 
czoścl i to zarówno hurtQwyC:l, jak i dela-

'icenych. I sprzedaży detalicznej w Łodzi. Mieścić!ię 
Na terenie całego kraju istnieje do tych- on będzie pr~y ul. Piot,rkowskiel 307, W tym 

czas 8 punktów sprzedaży CZSP. amianowi nowopowstającym wielobranżowym ',klepie 
de: w Katowicach, Wrocławiu, Warsza'lie, zaopatrywać się będą mogli mie'izkańcy na
Bydgoszczy, Toruniu, i Szczecinie. W najbl1ż- szego miasta we wszel,kie artyatuly, wytw~-
szym czasie nastąpi uruchomianie punk.tu rzane przez spółdzielnie pracy. • 

Piq~~ny dar z okazji S~ięta oboet 
. Punkt dMalicznej .przedaży CZSP w Łodzi 

20stanie otwarty w pierwsflych dnia-:h maJII. 
br. i posiadać będzie następujące działy s.prze 
daży: dział tek,stylmy, w którym ZM)patrywać 
się będzie można w materiały wełnia:le, jed
wabne, bawełniane i lniane; dział galanterii, Wzorowy żłobek w Państwowej Fabryce Trykotaży 

We wszystkich in'5tyt11cj.ach i fabrykach 
ocrchodzono dzień Święta Kobiet - w jednych 
skromniej, w ~nnych ba$dziej uroczyście. 

Najpiękniejs'lY jedrlak dar w dniu ~wego 
Święta otrzymały kobiety z Państwowej Fa 
bryki Trykotaży przy ul. Wó!czańskiej Nr 66 

Pracuje ich tam około 300-tu i wiele z 
nich podczas pracy trapiła troska o pozo;;ta 
wiane w domu najmłodsze po::.iechy. Rozu
miejąc tę troskę Rada Zakładowa postano
wiła uruchomić żłobek, powierzając i.ego zor 
ganizawalnie i pr,owa<1zenie wypróbowa.nym 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach osiąrrnął Józef r~dba U13,8 
proc. Julia Wojciechowska uzyskała 180 
proc. Na "szóstkach" wyróżniły się Janina 
Kłopotek i Zofia Kubacka - po ] 68,9 proc. 
W przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Jó
tefa Dyniak - 172 proc. i Leokama Ba
gió.ska - 168 proc. 

W PZPB Nr 4 tkaczka Stefania Sobieraj
~zyk UZYSkała na 16 krosnach automatycz
nych 166 proc. W przędzalni (3 strony) 
wysunęły się na czoło Maria Kotynia -
165,5 proc. i Eleonora Wodzyńska - 163,5 
proc. 

W PZPB Nr l w tkalni na "szóstkach" 
pierwsze miejsce zajęła Józefa Sewery
mak - 181,7 proc., następne Anna Ramus 
- 176,1 proc., Maria Pyziak - 170,3 proc. 
i Floren1;yna Wierszeń - 149,2 proc. W 
przędzalni wyróżniły si~: Bronisława Świ
taniak - 167,5 proc. l Maria J.)ubis - 162,7 
proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wysunęły się 
na czoło: na 3 stronach Emilia Banasiak i 
Wanda Sygdziak po 152,2 proc., na 4 stro
nach Genowefa Kałużniak - 153,8 proc., 
Bronisława Olejniczak - 143,6 proc., oraz 
Bronisława Woźniak i Helena Wieszczyc
ka po 141 proc. W tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła -
170 proc. Maria Skabiak OSiągnęła 168,8 
proc" Józefa Drzewiecka 165,5 proc., a Jó
zefa Marczykows\ca 164,4 proc. Na czte
rech krosnach na:ilepsze rezultaty uzyska
ty: Helena Płachta - 175,7 proc., Włady
sława Maj - 163.9 proc. i Krystyna Impe
"owicz - 163,3 proc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Janina Horoży·'! ; ,n - 1'/7 
oroc. i Helena Przyk - 168.8 proc. Tkacz
I,,, Leokadia ""re.lman uzyskała na 6 kro-

rękom .wychowawczyń RObotpiczego Towarzy obficie zaopatrzony Y' bieliznę męską, dcu;n.ską 
5'tw.a Przyjaciół Dzieci. i dziecinną oraz artykuły dzia.ne; pa,pi.erntczy 

W .rękordowym tempie 3· tygodni, aby tyl. o bogatym aso<rtymtmcie u;tykulów IzkoT1l!1tli 
ko zdążyć na· n:z,ień 8 marca, żłobek zastal i biurowych; dział chemiczny, w kt6rym 
urządzony i otwarty:. Jest on pięknie wypo- znaj,dziemy mydło, świece, pr()5~ki do prania 
sażony posiada 2 sale dla niemowląt, pokój i wszelkiego typu pasty (c!:> podłóg, obuwJa 
dla matek, odwiedzających dllie~i, jadalnlę i itp.)Ponadto zaopatrywać się będzieID"~- magU 
bawialnie z wielką ilością zabawek. Na po-' tutaj w zabawki dziecięce, Silkło i porcelanę, 
.czątek pomieścić może 30-r~ dziatwy. <l buwie. W dziale 6pOŻywCZym nabyć tu bę-

Państwowa Fahryka Trykotaży tym upo- dzie można czekoladę, cukierki, konserwy. 
minkiem dla swych pr:acownic naprawdę wina itp. Powstanie tej no.wej I'półdzielc:zej 
pięknie uczciła dzień ich święta. placówiki handlu detalicznego miesZ'kańcy 

naszego miasta iPowdtają z radością, gdy:!: 
:maj;dą w niej nowe t-anie hócllo ~akUipów. 
EBm •••• a •• a.a •• c ••• a .......... 

~nach 189 proc., a Bronisława Matczak na 
4 krosnach 182 proc. Zespól Tomczaka 
125,9 proc. wyprzedził zespól Tosika -
122,3 proc. Zespół Człapiliskiego - 151,6 
pr. wysunął się przed zeSP9łem Banaszczy- . 
ka - 139,2 proc. Zespół Janasika 135 
proc. wyprzedził zespół Osieckiego - 134 
proc. 

W PZPB Nr 5 w przędz a in i (3 strony) 
osiągnęła Aniela Żabicka 160 proc., 11 Ste
fania Kufel 156 proc. Janina Góralska (4 
strony) uzyskała 159 proc. a Helena Jani
kowska - 151 proc. W tkalni (4 krosna) 
wyróżniły się: Jadwiga Frączkowska -
(173,5 proc.). Maria Dziedzic (171 ,9 ?l'oc.) 
l, Anna Błażejewska . (169,5 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze~ 
elan) wyróżniły się Ap. Pankiewicz 142,3 
proc. i Helena Gańczyk 141,6 proc. 

W PZPB Nr 7 tkaczka Helena BiIska. (4 
krosna) osiągnęła - 181,4 proc., a Adela 
Mrówka ~ 170,9 proc. W przędzalni (3 
strony) uzyskała Kornelia NQwak 147,9 
proc., a WładYSława Baryła 146 proc. 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki: 

Waleria Bednarek - 158.3 proc. i Włady
sława Maciejak - 148;9 proc. W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął Sta
nisław Kubik - 163 proc. Feliksa Pakul
,\ca osiągnęła 160,2 proc., Sabina Glink -
158.1 proc. Józef Zakrzewski uzyskał 151.7 
proc. - . 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Wanda Cyran - 149,5 proc., 
Z<llla Stolecka - 149 proc. i Lucyna Klu
czyńska - 148 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią
gnął Karol Śniady na 6 krosnach 151,9 
~)roc. Helena Świątek uzyskała na 4 kro
"nach 177.1 proc .. a Stanisława Bujnowicz 
168,6 proc. 

Przemysł wełniany walczy 8 pierwszeństwa 
We współzawodnictwie tkaczy pracUjących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżniły się 
w PZPW Nr 1: Genowefa Podgórska - 140,9 
proc. i Helena Krajewska - 138,6 proc. 

W PZ'PW Nr 2 wysunęli się na czoło: Fran
ciszek Pilarski 160 proc.. Franciszka Kawa
łek - 147,6 pr.oc. i Józef @wczarek - 134,1 
proc. 

W. PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnę
li: Antoni Dewris - 143, 5 proc., Władysław 
Droździewicz - 143,2 proc. i Józef Mazur -
139,4 pr<lc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: 

Jan Pawlak - 160 proc., Józef Bednarek -
159 proc. oraz Remigiusz Wójcicki i Michał 
Habera (po 158 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Franciszek 
Śpiewiński - 143,8 proc., Jan Staszews)rl -
143,4 proc. i Stanisław Grzybowski - 142,6 
proc. 

W PZPW Nr 38 Janina Kozielska uzyskała 
160 proc., Ewa Krysiak i Eug. Rosiak po 
157,9 proc.. ~azimierz. Bromińs1l/i OSiągnął 
150 proc. 

W PZPW Nr 39 Ignacy Szwanke ! Józef No
wicki uzyskali po 148 proc. 

OCHRONA ZDROWIA OKAZGW ŁODZKIEGO 
ZQO. 

Zwierzęta w naszym ZOO umieszczone 6ą 
wprawdzie wygodnie w otoczeniu pięknej z1e 
leni, ale teren ten ma jedną słabą stronę i to 
bardzo dotkliwą. Jest nią panująca tu wilgoć 
klt6ra szkodzić może niektórym zwie,r-zętom. 
Zarząd Miejski w r.wiązku z tym wezwał dy
,rekcję ZOO do przeprowadzenia natychmia
stowego drenowania i robót kanalizacyj:nych. 
Jeszcze w tym roku do jesieni roboty te ~o 
staną przeprowadzone, a staw, znajdujący się 
na terenie ogrodu, będzie zasypany i w tE!lll 
sposób ochronimy cenne okazy od ewentu
alnych chorób. 

Trzeba bowiem pamiętać że bardzo wiele 
spoś.ród zwierząt egzotycznych ja,kie posiada 
Łódzkie ZOO jest dziś niezmiernie trudnych 
do nabycia i ceny ich na rynkach międzyna 
rodowych sięgaj,ą m.iJionów rlollych. 
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Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja -- telefon nr 12. czyn
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ~y
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 
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Zlóż ofiarę 
na Pomoc Zimową 

Dzień "Święta Kobiet" Radomsko ob mię. W akademii ",:zięli udział. przed-I Na program akademii w części ofi-
chodziło niezwykle uroczyście. O godz. stawiciele władz panstwowych l san:o-I cjalnej złożyły się: z~g.ajen~e. prezeski 
lO-ej rano nastąpiła zbiórka wszystkich rządowych, przedstawiciele wSZystkIch Spoleczno-Obywatelsk;e] LIgl Kobiet 
~obiet w swoich zakładach pracy po organizacji z pocztami sztandarowymi, 
czym nastąpił wymarsz do sali kino- partii politycznych, urzędów, prasy i w Radomsku ob. Ireny Nowackiej, re-
teatru "Wolność" na uroczystą akade- zakładów przemysłowych. {erat instruktorki ob. Bohdanowiczowej 

.---~~~~- ........ _ •• ~._-~-~-- przemówienia przedstawicieli partii po 

PI 
Ronlicy gminy Pławno koło Radomska wadzić niszczenie chwastó" (oset) w 100 

na odbytym zebraniu powzięli następują- proc. 4. Przeprowadzić całkowitą elektryfi
cą rezolucję: lcację gromady Stanisławiec. 5. Założyć 

"My, gospodarze gminy Pławno, w zwią- kopce kompostowe w każdym gospodar
zku z akcją podniesienia wydajności w roI- stwie rolnym. 6. Podnieść sposobem gospo
nictwie przystępujemy wspólnie i chętnie darczym wydajność nowych warsztatów 
do współzawodnictwa w rolnictwie i zobo- rolnych w 30 proc. i 7. Założyć gminną 
wiązujemy się przeprowadzić na terenie Spółdzielnię Samopomocy Chłopskiej w 
gminy naszej: Pławnie. 

1. Siew siewnikiem w 100 procentach. Rolnicy gminy Pławno wzywają gminę 
2, Oczyścić rowy . j poprawić drogi sposo-I miejską Radomsko do współzawodnictwa. 
bem szarwarkowym w 50 proc. 3. Przepro- (d) 

Kronika milicyjna 
KARAMBOL NA SZOSIE 

Na autostradzie pod Radomskiem rzenia okazały się fatalne, ob. Flis do
dwaj cykliści Roman Flis i Adam Ko- znał złamania szczęki, a ob. Koperski 
perski jadąc z przeciwnych stron w złamał lewą rękę i doznał ogólnych 

I pełnym biegu zderzyli się. Skutki zde- potłuczeń ciała. 

litycznych oraz uroczyste odznaczenie 
przodownic pracy. W części artystycz
nej zostały wykonane śpiewy, recyta
cje, inscenizacje i tańce, przez uczenni
ce Gimnazjum i Liceum Żeńskiego . 
pod kierownictwem prof. H. Architekto 
wej i Cyndeckiej. Konferansjerkę prze
prowadziła prof. Ławreńczuk. 

Licznie zebrana publiczność owacyj
nie oklaskiwała mówców i wykonaw-
ców części artystycznej. (d) 
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Porady prawne 
Zgodnie z zapowiedzią z dniem dzisiej

szym otwieramy na łamach "Głosu Ra
domszczańskiego" nową rubrykę poświę

coną poradom prawnym. 
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Ob. "Em-Zet" - Radomsko. W odpowie
dzi na zapytanie Obywatela odnośnie zwro 
tu pożyczki zaciągniętej rrzed wojną od
powiadamy, że nie ma dotąd normy praw
nej, która by to regulowała. Obywatel nie 
pisze w jakich warunkach owa pożyczka 
była zaciągnięta, a od tego zależy sposób 
przewartc.ściowania długu. Wobec tego pro 
szę, by Obywatel jeszcze raz do nas napi
sał, by można było dać należytą wskazów
kę· 

z ""osto II 
~ 

.Z tu 
ZEBRANIE URZĘDNIKÓW 

W sali posiedzeń Wydziału Powia
towego w Radomsku odbyło się walne 
zebranie członków Związku Zawodo
wego Pracowników Handlowych i Biu
rowych z udziałem przedstawiciela od-, 
działu Wojewódzkiego ob. Kaweckiego, 
przewodniczącego Powiatowej Rady 
Zw. Zawodowych ob. kpt. Aleksandra 
Okoń-Ostałowskiego i sekretarża Pow. 
Rady Zw. Zaw. ob. Wiktora Wojtali. 
~~~~ Kawecki wygłosił referat doty
Il~ organizacji odnośnego Zw. Za
wudowego, jak również umowy zbio
rowej, która została zawarta na terenie 
miasta Łodzi i województwa łódzkiego. 
Ponadto ob. Kawecki zobrazował obec
ną gospodarkę naszego ' kraju oraz za
dania i obowiązki Zw. Zawodowych. 

Po wyborach nowego zarządu wywią
zała się ożywiona dyskusja, w której 
zabierało głos szereg zebranych poru
szając żywotne sprawy dotyczące pra
cy zawodowej w biurowości i handlu. 

WAPIENNIK KODRĘBSIH 
Powiatowy Związek Samopomocy 

Chłopskiej w Radomsku w czerwcu 
1945 r. przeprowadził gruntowny re
mont wapiennika w Kodrębie koło Ra-

domska i uruchomił go. Przed wojną sIm, dnia 7 marca br. zostało premio
wapiennik miał czynne dwa piece, któ- wanych 10 najlepszych pracownic fir
re zostały zniszczone przez okupantów. my "Thonet-Mundus" w Radomsku. 
Obecnie po dokonanym remoncie uru-l Premie pieniężne w wysokości 2000 
chomiono oba piece. Wapno jest wy- zł. otrzymały ob. ob. Kipigroch Wikto
soko procentowe. Wapno sprzedawane ria i Druciarek Leokadia. Premie po 
jest dla celów budowlanych po cenach 300 kg. drzewa opałowego i 100 kg. 
umiarkowanych. Poza tym wapiennik węgla otrzymały: Łuczak Maria, Wurszt 
sprzedaje wapno nawozowe rolnikom. Janina, Kluczna Jadwiga, Janiszewska 

I 
Józefa, Romanek Janina, 'Vtorkiewicz 

PREMIE DLA KOBIET Maria, Kaczmarczyk Natalia, i Sykuła 
W dniu "Święta Kobiet" w Radom- Stanisława. . 

==\_O_G_L_O_S_Z_EN_I_A_D __ R_O_B_N_E __ \== 
LAZUCH Leonard, Wola-Jedlińska, 

powiat Radomsko, zagubił dowód oso
bisty, kartę rejestracyjną RKU-Piotr
ków. 54-K 

BUCKI Józef, Wąglin, powiat Radom 
sko, zagubił dowód osobisty, legitymac
ję Samopomocy Chłopskiej. 55-I{ 

KIPIGROCH Franciszek, Stobiecko
Miejskie powiat Radomsko, zagubił do
wód tożsamości klaczy. 56-K 

ROGULA Józef, Radomsko, Reymon
ta 8, skradziono dokumenty osobiste w 
pociągu Kraków -- Radomsko oraz le
gitymację Związku Uczestników Walki 
ZbrojnęLo Wolność i Niepodległość. nr 
2276-329. 57-K 

BARTNIK Aleksander, Pławno, po
wiat Radomsko, zagubił kartę r,ejestra
cyjną Urzędu Skarbowego w Radom
sku. 58-K 
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Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa; 

Redakcja Działu Porad Prawnych przy 
sposobności zwraca uwagę Czytelników. by 
w swoich zapytaniach i>odawali możliwie 
dokładnie całe zagadnienie, o które im 
chodzi, gdyż wtedy tylko będziemy mogli 
udzielić zadawalających odpowiedzi. 

UWAGA! Dział porad prawnych" na ła
mach "Głosu "Radomszczańskiego" jest bez
płatny. Listy z pytaniami należy kierować 
pod adresem: Redakcja "Głosu Radom
szczańskiego", Radomsko, ul. Reymonta Nr 
39, z dopiskiem na kopercie "Dział porad 
prawnych". Odpowiedzi będziemy zamiesz 
czać w każdy wtorek. 

Ceny ogłoszetl 

W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 zł 

od 201-300 mm 75 65 za wyraz 
powy~ej 300 mm 00 85 

Podniesienie produkcji rolnej nie, przeprowadzić planową akcję tępienia Czy pomagać małorolnym średniorolnym 
chwastów i,td,. itd. Swiadcz.y o tym również J Ich orgonizować' 

podnosi dobrobqt UJ!§i 

Małorolni i średniorolni chłopi ,Irzymaią pomoc od Państwa 
Przem6wienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów "Chłopskiej 

Drogi". 

(Dalszy ciąg) 

inicjatywa mlodzie±y PRW - Cheł:nno ! in

nych 'POwiat9w. POMOC PAKrSTWA WINNA ISC DLA MAŁO
ROLNYCH I SREDN10ROLNYCH 

Nasza Partia daje na ta odpowiedź: FOMA
GAC I ORGANIZOWAC MAŁOROLNYCH l 
SREDNIOROLNYCH. 

- Poważnq rolę w rozpowszechnieniu współ· 
zawodnictwa pracy - zwraca się tow. Za m
browski do zebranych - odgrywacie wy, ko
respondenci "Chłopskie! Drogi", popularyz'ljąC 
zdobycze współzawodnictwa w terenie. 

...W sprawie podniesienia produkcji ro1n/- Któż może powiedzieć, że takie rozstrzyg-
czej zainteresowany fest każdy chłop I caly nięcie jest niespraw/edllwe?- Czy nie jest ja
naród. Sprawa podniesienia przeciętnej lITO' sne, że bogaty chlop może sobie dać radę 1 

Dlatego nasza Partia zmierza do przyśpie- nil okazania pomocy wsi dla padniesfenia pro- rl zajności z hektara to nie tylko wzrost dobro- bez pomocy państwa, a małorolny I średnioroI 
szenia pf(l ~ uwłaszczeniowych na Ziem/ach Od- dukcji rolniczej. Polityka ta znalazla "",,vmz bytu, ale I wzrosl naszej niezależno .~ci gospo- ny bez pomocy I organizacji nigdy n/e podźwl
zyskanych, Dlatego nasza Partia zmierza do w kredytowaniu odbudowy, w imporcie koni darc ze l, Mamy w tej dziedzinie j eszcze ogrom- gnie swojej gospodarki? 
przyśpieszenia procesu wydawania tytul6w i J ydle/, oraz w polityce kredytowej przy przy- ne r~zerwy. D/a/ego nasze państwo ludowe wprowa-
własności I hipotekowania. Chcemy. aby za- dzialach koni. Polityka ta ujawniła się przed. e A doświadczenie poucza nas, że ile1troć dzi/o zasadę progresji podatkowe' w takiej 
równo chłop siedzący na 3 IJektarach, jak wszystkim w zaopatrzeniu wsI w nawozy mierze, ,'aka nieznana była przed wOI·na., usta-
'hl P • k' , d 90 I kt I I I I ' Partia nasza znajqc zadanie zmobilizowała 
I c op z oznOns lego, sle zący na te 0- sz uczne maszyny TO mcze. lając narastające normy podatkowe od 4 proc. 
rac h, aby osadnik na ZIemiach Odzyskanych, Hasło naszej Partii : wzmocnić i pogłębić wszystkie swoje si/y,· ilekroć śmialo szla w ma- do 16 proc. podstawy wymiaru". 
jak i parcelant z reformy roln ej mieli calkowi- reformę rolną przez podniesienie produkcii, sy z centralnym llOdem, tylekroć zadania :t ho-
l e przekonanie, że siedzą na swoJ'ej ziemi I że a zatem i dochodów wsi, a zwłaszcza średnio- Dlatego też - mówi dalej tow , Zambrow-

norem dla dobra Polski Ludowe! wykonyw'zln, k' . t d ' d . .. d 61 nikt ich prawowitej własności kwestionować rolnych i małorolnyc l1 chłopów znajduje na W S I , 6 l - pans wo ązy o WCIągnięcIa o sp -
ni e może. coraz wyższy oddźwięk, ... Spr~wa jednak- ni? wy.czerp'u j~ się 'la ly~ , dzie1czości rolniczej wszystkich chłopów ma-

Następne zagadnienIe, które chciałbym po· Na gruncie /ec hasla rozpoczął się lui na My lako. partia les/esmy :-amte
r

- '.' :'lnl: łOlrolny<:h i śrpdn i orolny<"h oraz postanowiło 
stawić - to sprawa poziomu naszeJ' produkcJ'; , h ół ' d' t kt' aby ws zv s tkle warstwy chlopskl e - mah . 'J lm wydzielić w t948 roku 500 milio-nów zloty<:h 
i sprawa pomocy państwa dla wsI. W.~1 ru~ wsp za~o niC w~ pra~y, dO~V no .... /' I średniorolni I boaacl ch/opl - podno~11/ pa- na krpd y ty dla zalo±"nia tysiąca z g6ra spół

~I el n S i ę,., rozsz;,rza 0dralz tO egkr,ac po ~ 'l, q. ro ~ ziom produkcJI rolnfczej a przez to por/nos i li dzielczy' ch ośrodk6w - maszynowych róz' nych 
W swoim referacie na Zarzadzie G/6wnyn, }O {ruc wspo zawo n c wa asy ro,,') mrze]. 5w61 wlasn dobrob t. . . 

Zw iqzku Samopomocy r.hlopskiej tow , Minc Swiadczą o tym plldane przez tow , Zam· , y y . . I tyP?W, które wmny obslur:nwać przede wszy-
postawił z całą silą Sll rrl wę nlebezf1iec~ells/w, hro wsk iego uchwały pow-zięte na 'Zjeździe :n-I .Ale ki edy powslafe za~adn.l,eme pom~cy stklm c11l0p6w maloralnych I średniorolnych , 
IV yni kajqcych dla no ,u' i gospodarki 'l::Jrodo- s lruk torów rolnych Związku Samopomoq pons/wa c1!a wsi I orq?n I1oc,.1 chloPIS'A' dla "W związku z tym słyszy sIę niekiedy ta/de 
we,' z poważnej rozp le, t rp ~rf między ~zybl{im C'hł rmskie ]' I pracown ików M ini5 te rstwa Rc-!- Dodnleslema Ich produkCJI rolmczeJ I I~h do- I Ó· l ć k d ółd I l " .. . b b t t t d d I t· t ' k g osy: a po c z (owa re y/y sp z e czym 
wzrostem produkcji przf' mys/owe j i pO'N r/pie ;· n'('twa wo jewództwa poznańsk i PQo i pnmo T- ro Y u, o we y prze nam s Ol py an,e, o· . 
szym tempem wzrostu produkc;i rolnlc7,pf. ~l('ego , któJ"'ly podjęll się zlikwidować c<lłko- mu pomagać I kogo orqanizować? ośrodkom, czy nie lepie,. byłoby dać te kre · 

_ ... Dlatego też polityka państwa !ud,)we· wicle odłogi na swym terenie, podn ieść płC"J') Czy pomagać 40-ltektarowym gospodarzom dyty poszczególnym rO/:l1kom1 
go i naszej Partii sz ła przede wszys tkim PO li z bóż chl ebowvch , wyh"dnwać n llwe an,-,hw· J icll organizować? • (n. c. n.) 

W:I'dawr.a: Woj. T{1Jmitet PFR w ł,0 'lzi. t{omitel Redaltcyjny. Red. (Adm f /ir!ź . Pi )lrkcwslm 86, Telefonv: Red Aktor Nacz. 216-1' Sekretariat 254-21. Red nocna 172-31. 
Ozial ogłos:.pń: Piotrkowska 55, tel 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW "Prasa". Administracja nie przyjmu;: odpowitdzialności za terminowy druk CgłOSZdń. 
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Z żqcio Partii :Ze sportu 
ODPRAWA PRELEGENTOW 

Dziś, dnia 10 III. 48 r. o godzinie u-tej od
będzie się odprawa prelegent6w dzielnIc,. 
Staromiejskiej PPR w lokalu własnym Pr'Z7 
ul. NowomiejSkiej Nr 6. 8ławiennlchvo obo
wiązkowe. 

WSPOLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS 
GORNEJ PRAWEJ I CZERWONEJ 

J;>zfś o godz. 17-tej w lokalu Domu Propa
gandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbę
dzie się wspólne zebranie aktywu PPR I PPS 
dzielnic Prawej Górnej i Czerwonej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kM w następująCYCh fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-te{ Tkalnia - zmiana II PZPB 
w Rudzie Pabianickiej. Oddział pierwszy, 
zmiana II - koło drugie, Oddział drugI,' 
zmiana II - koło drugie. Tkalnia Nr 7. 

WIDZEW 

O godz. 13,30 t. "Hirszberg". (') rodz. 16;30 
PMS. O godz. 14,30 PZPB Nr 16 szpularnia -
zmiana I. 

WIMA PZPB Nr 5 

O godz. 16-tej Tkalnia. - zmiana dzienn", 
O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska i 
egipska - zmiana I, skr~calnia, dublarnia, 
przewijalnia 1 motalnla. 

GORNA 

O rodz. 13,80 PZPB Nr 1'7 - zmiana l. O 
godz. 16-eJ t. ,,05ser". 

GORNA PRAWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 2. PZPW Nr 5, Dl 
PB Nr 6, "Schweickert-Guma". O godz. 
15,30 Ubezp. Społeczna. O rodz. 16-tej Spół
dzłelnia Pracy. 

FABRYCZNA PZPB Nr l 

O gOlk. 15,38 Księż,. Młya - koło 5. O 
godz. 13,30 Nowa Tkalnia. koła U i 15. 8d
dzłał .. G" koła 2, 5 l 8. Księży' Młyn koła 3 
ił. 

SRODMIESCIE 

O godz. 16-teJ PZPDzlew. Nr 2. O godz. 
15-teJ Dyr. Pnem. Miejscowell'O. O rodz. 16,30 
Wojewódzki Urząd Ziemski, C. T. - koło 
braDŻowe. O godz. U-tej apóldzielnła "Astra". 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O godz. 15,30 f. ..Petter", 

SRODMIEJSKA-PRAWA 
O godz. 16-tej Fabryka Nr S'7, oddział dru

gi PZPB Nr 9, Fabryka Pudelek, t. "Lesz", 
t . .. Os~ar Moks", egz. kom. fabryczne(o ł. 
"Plihal". O godz. 15-tej t. "Sztolper", komi
sja specjalna. O godz. 18-tej terenowe koło 
Nr 3. O godz. U-tej Fabryka Nr 39. O godz. 
15,30 t. "Otto Szel". 

STAROMIEJSKA 

O godz. 16 .. tej Fabryka J:'lr 35 - oddział 3, 
Szk. ot. MO, PZPB Nr 8 - Wydział Gospo
darczy. O godz. 14-tej PZPB Nr 8 - oddział 
I, tkalnia - zmiana II, przędzalnia zmiana 
I. O godz. l'7-teJ Dom Młodzieży. O I'odz. 
la-tej PSS - koło l, Szk. Of. MO. o godz. 
19-tej PSS - kolo 2. O godz. lS-tej Faoryka 
Waty f. "Berent". Ogólne zebranie czlonków 
PPR f. "Lido". O godz. 15,30 Centrala Zbytu 
Porcelany. Urząd Wojewódzki - różne. O 
godz. 13,30 PZPB Nr 2 - tkalnia i Pl'zygoto
walnia - zmiana I. 

BAŁUTY 

O godz. U-ej t. "Gentleman", 10 kom. 1\10. 
O godz. 16-tej garbarnia .,Radogoszcz". "Me
waY• ŁWEKD. O godz. 18-teJ "Radogoszcz". 

(WI'l"m'r'llnlłU1, ~]lllllmlH~,III111t~I~IIIII"\ L!" ~~~:ILHII:H"b~1I H lIiL::lh!~L~Jf:'~ LI, 
OTWARCIE WYSTAWY SZTUIG LUDOWEJ 

W ŁODZI 
W dniu 14 bm, otwarta będzie w Miej 

sklej Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzi im 
ponująca wystawa najwybitni.ejseych dzieł 
.rzeźby ludowej, malal'stwa i grafiki, wypo
życzonych z muzeów i zbiorów w całej Polsce 

Zorganizowana wielkim nakładem pracy 
przez ogólnopolski Komitet z inicjatywy Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki otwarta była w 
styczniu br, w Krakowie i zyskała sobie jed 
nogłośnie U7inanie w prasie fachowej całej 
Polsk!o 

Łódź lest z kolei drugim miastem, które 
gości tę interesującą wystawę, świadczącą 
chlubnie o tw6rcnych talentach arlystów 
częstokroć bezimiennych. 

DZ'i.ęk! staraniom Zarządu Miejsk!iego, 
Wydziału Kultury i Sztuki, społeczeństwo 
miejscowe będ'lie miało możność zapoznać sl~ 
z niezmiernie interesującym dorobkiem arty
stycznym !!lie tylko Polski maci e l"Lystej, ale i 
Ziem Odzyskanych. 

I.V - • 

w tycll dniach wróciła z Prag,i na5Z-a dele
gacja, która bawiła tam w celu o5t~tecwego 
u5talenia tra5y wyścigu Warszawa - Praga -
War5zawa, Orb tecr7.ie odbędą się 2 wyści gi: 
Warszawa - Praga i Praga - Warszawa. 

Oto trasy obu wyścigów: 
WYSOlG I: WARSZAWA - PlRAGA 

Etap I (1.5, br,): Vvarszawa - Tomaszów -
Piotrków - Ł6dź (191 km). 

Etap II (2.5,): Ł6dź - Łask - Sieradz -
Walichnowy - Kępno - Sy<!ów - Oleśn,i~ 
- Wrocław (21·2 km). 

Btap III (3,5.): Wrocław - Swidnica -
Dzierżonów - Wałbrzych - Kamienna Góra 
- Jelenia Góra (158 ikm), 

Etap IV (4.5,): Jelenia Góra - Jabł()nec -

Liberec (84 km), 
Etap V (5.5,): Liberec - TU>IlloV - Jicin -

Sobotka - Mlada Boleslav - Mielnik - Vel
vary - SIany - Kladno - Praga (203,5 km), 

WySCIG II: PRAGA - WARSZAWA 
EtaiP I (1.5,): Praga - Podebrady - Hradec 

Kralovy - Pardubice (121 km), 
Etap liI (2,5,): Pardubice - Wysokie Mito 

Litomys:l - SvHavy - Brno (129 km,), 
Etap III (3,5,): Br.no - PtCos-tejov - Oł<lmu

niec - Przerów - Malenovice - Zlin (131 
km), W iJlinie nastąpi jednodniowy odpoczy
nek. 

EtaJp IV (5,5,): 2Jlin - Malenovice - Uh 
Hradisce - Ub. Brad - Trenezyn - Zmna 
(151 km). 

TenisiścI czescy Ul Hos • ..!'!!!! 

Slraubc'ova • I Siba 
przegrywają z lalmikową i Ozerowem 

MOSKWA. W niedzielę ~I.t.nyali Czechosłowacji, Straubcova przegrała 
zegrali tenisiści CZescY;.,~li ·ib~ r; 1K>lI,lmi-kową (Moskwa) w stosunku 6:3, 1:6, 4:6 
tych .koI'tach w Mo~'Wll. I11 l ę- W lPQ'!kal,:ach panów Cemiik zwyci&ył Andre 
dzymlastowe spo·lIląmie bm , ~ " ·. .f • • 

we Pra,ga _ Moskwa. TW'YC;q-! lew.a.6:1, 6:3, a 0ZeIOW wygrał z Slbą 6:2, 2:6, 
żając w 6'tosunkl\l 3:2. 1:0, ' 8:4. 

Wyniki poszczególnych: IIPOlk W ostatnim sp()tkaniu mistrz CSR, Drobny, 
kań były następujące: Mis~~ ~onał Korouttowa 6:1, 6:1, 6:3, Teni5iści 
va (Pr~ga) pokonała Wiela-' . 
mienkową (Moskwa) 6:2, 1:6, QZellcy po 2-tygodmowy.m pobycie wracają 
6:3, W drugim spotkaniu mi· w środę do kraju. 

- a a 

Etap V (6,5,): Zilina - Cadca - Jablunkov 
- Cieszyn (Czeski) - Owitrawa - Bogumin -
Raciborz - Rybnik - Żory - KćlJtowice (20!i 
km). W Katowicach nastąpi jednodniowy od
poczynek. 

Etap VI (8,5,): Katowice - Kraków - M ie
chów - K:ielce (183 km). Na odcinku Katow;
ce - Kraków odbędzie się prooa sz)"bkośc i 
cil'użynowej ze itaJ'tem w odstępaoh 5-minuto
wyoh, W Krakowie odbędzie się 3-godzinny 
odpoczynek. Odcinek Katowice - Kraków 
nie będzie liczo:ay vr ogólnej klasyfikacji wy
ścigu. 

Eta.p VII (9,5,): Kielce - Radom - War
szawa (176 km), Z Radamia do Warszawy wy
staTbują również kolarze biorący udział w wy
ścisu Warszawa - Praga. Pojadą oni jednak 
[poza konkursem. 

Po ostatecznym ustaleniu trasy z:\twjerdzo
no również regulamin wyścigów. 

Poza tym omówiono i uz,godniono cały !Sze
reg s.praw natury technicznej, organizacyjnej, 
gospodarczej i propagandowej, 

Prezes PZK, Feliks Gołębiowski. otrzymał 
od prezesa Czeskiej Unii Kolarskiej, dyr, Jo
hanika, piękną wazę, jako dar od Czeskiej Unii 
Kolanskiej dla Polskiego Związku Kolarskiego. 

Uczestnicy konferencji wysIali w imieniu 
Czeskiej Unii Kolarskiej J Polskiego Zwiqzku 
Kolarskiego dwie depesze do pr.otektor6w wy
ścigów: do Premiera Rzqdu CSN, przewodniczą
cego Komitetu Centralnego KomU1!Jstycznej 
Partii Czechosłowacji - KLEMENT A GOTT
WALDA i wicepremiera Rzqdu RP, generalne
go sekretarza Polskiej Partii Robotniczej -

Ze złotej księgi plywactwa zk- 20 
Pięć najlepszqch INqnikóUJ lodzian 

Organizowane w roku bieiącym metrów stylem grzbietowym, gdzie pezkonku- lak, który rozpoczął trenować będzie musiał 
przez ŁOZP iIDiprezy pływackie rencyjnie panu'je Ohojnacki. który nie tylko pilnie pra-cować, aby zająć pierwsze miejsce 
stały pod znakiem przewagi mlo- zajmuje pierwsze miejsce, ale ustanawia nowe na liście, Pisząc o kraulistach musimy wymie
dego pokolenia nad starymi "re- rekordy okręgu wynikami, które zapewniają nić Bonieckiego, który wajduje się bez przer
pami", Po porównaniu obe-cnej li- mu stałą lokatę w hście 10-elu najlepszych wy w czołówce pływaków Polski. 
,ty 5-ciu najlepszych pływaków pływaków Polski. Klasycy ci .. um i - nnieniła się tylko kolej
laszego okręgu z listą za 1947 r" Wśród krauli5>tów brak nazwisk Manow- ność nazwisk i uzyskane wyniki, a rywal iza

'nożna s,twierdzić, że wszY5'tkie 6~iego i Cieślak~, z któryo~ pier,wszy przeni~słl cja k~legów klub?wych, Jaworskiego i Dobro
..§i1iiiD JierwlSze miejsca obsadzone są SIę do WrocłaWia, a drugI chWIlowo pauzuJe, wolskiego, przymosła w rezultacie nowy re

przez zawodników, którzy nie Nie wpłynęło to jednak zbyt ujemnie na wy- ko.rd okręgu na 200 m, 
ukończyli jeszcze 18 lat. Wyjątek stanowi 100 niki "setki", gdzie Jera zszedł niżej 1,10 j Cieś- W sztafetaoh bez przerwy triumfują pływa: 
~~~~~...:~ ___ ~~ ________ ...; ___ .;;...-:" ____ ~":'"'"~____ cy "Filmowca". 

Sport w ZSRR -
stala oprawa wynikó,", 

Pozy-cja naszych zawodników na liście 10 
najlepszych pływaków Polski przedstawia S i ę 
następująco: 

Boniecki Jerzy (Filmowfec) - cza5 2,31,5 -
8 miejsce 

400 Dl stylem dowolnym: jako rezultat sąecjalnego szkolnictwa sąortowego Boniecki Jerzy (Filmowiec) - cza!S 5,50,2 -
. " miejsce MOSKWA. - W trosce o rozwój wycho

wania fizycznego w Zwią'Zlk;u Radzieokim :!cla
cizie . 6iię dmi:y nacisk na s.populruryzoiWaJIlie 
s!llkoln-ictwa 6ipecjalnego w tej dziedzinie. 
W ohwili obecnej w s'Z'k.ołach wychowania fi
z~ego szkoli się około 20 tysięcy m1odzie
ży. Na uczelniach wy'bSzyoh Liczba studem.tów 
wynosi obeanie 3,5 tysiąca osób, W nowym 
roku s~koInym projektuje się udostępnienie 
szkolnic tw,! wyiszego w dziedzi.nie wyohowa
nia fizycznego dla 6 tysięcy osób. 

W ośrodkach fabrycznych i rolni<.'Zych za-

Dziś na macie MSS-ŁKS 
W drużynowych mistrzostwaoh zapaśni

czych Łodzi w środę, dnia 10 marca br, spot
kają się na macie zapaśniczej lokalni rywale 
ŁKS i Klub MSS o zdobycie drużynowego mi
strza Łodzi. Spo'tkanie odbędzie się w Domu 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawro,t 27, Począ· 
tek zawodów o godzinie 20-tej, 

Ze względu na !Stawkę spo,tkania zawody 
zapowiad.ają się ba-rdzo interesująco, ponieważ 
mużyny zapow :C?działy wystą.pienie swych naj
sit1niejszych składóW'. 

Z źl}cia KS Tramwa;arz 

Dziś zebranie piłkarzy 

ł<>żono w ubiegłym roku 10 ty5ięcy ośrodków 
wyc!howania fizyC7lllego. Jera Anatol (FHmowiec) - czas 6,05 -

8 miejsce Wzmożona akcja nad upows7..eclmieniem 
SpOI'tu i wychowania fizyc:zmego w ZSRR przy
nosi wspaniałe wynikL W samym tylko roku 
ubiegłym liczba zawodników podwyższyła się 
o 700 tysięcy. Sport rozwija się nie tylko 
wszerz, lecz przynosi również s.tałą poprawę 
wyników, - W roku I.Jbiegłym sport<Jwcy 
radzieccy ustalili ponad 200 nowych rekordów 
ZSRR, z których wiele pr21ewyższa n~jlepsze 
wynika światowe, 

200 m stylem kla.sycznym: 
Dobrowolski Mieczysław (Filmowiec) 
czas 3,08,1 - 8 miejsce 

100 m stylem grzbietowym: 
Chojnacki Zbigniew (Filmowiec) - czas 
1,22,2 - 9 miejsce 

Sztafety: 5 razy 50 m stylem dowolnym: 
"Filmowie-c" w składzie: Jera, Chojnaokl. 
Kierysz, Krawczyk, Cieślak - czas 2,35 -
2 miejsce 

kontuz"owan\f , 3 razy 100 m stylem zmiennym: 

KATOWICE. - Reprezentacyj-, 
ny bramkarz POl'5ki, Janik, doznał v 

na jednym z ostatllich meczów 
"Pogoni" kontuzji łokci, wobec 
czego lekarz: zabronił mu brać 

I' dz i ał w najbliżsl:Ych spotkaniach 
Jak wiadomo, Janik wyznaczony 
był na mecze sparringowe, mające 

wyłonić przyszłą reprezentację 
Polski na mecz z Bułgarią. i 

Sołtysek usf,nawia 
nowy rekord Polski! 

KATOWICn. W rąmach rozegranych 
w niedzielę mistrzostw plywackich Sląska, 
obok kilku bardzo dobrych wyników, ustano-I 
wiono nowy rekord Polski na 100 m stylem 

"Filmowiec" w &kładzie: Chojnacki, Dobro
wolski, Jera - czas 4,03,7 - 8 mie jsce, 
F·iWJitI~~-· ---,,_\--~.- ------"'..,.--.- ......... ~ 

Zarząd ik,lubu zwołuje dzisiaj, dnia 10 mar
ca rb., o godz. 18-tej w lokalu własnym przy 
uI. 11-go Listopada Nr 30, przedsezonowe ze
branie wszystkich członków 6ekoji piłkarskiej 
ZKS Tramwajarzy, Stawie-nnidw-o obowiąz
kowe. 

klasycznym panów. Nowy rekord ustanowił I %B:t%t:/2;" 
Sottysek (Pogoń) , uzyskując czas 1 :16,9 s, Po
przedni rekord ustanowiony w 1938 roku przez 
Heidricha, wynosił 1:11,0 sek. 
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w języku ros~jskim i francuskim N r II 
ZOJA BOLOTOWA 

czołowa IUNcjarka Zwiqzku Radlicckiego 
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Z TOW. PRZYJAZNI POlSKO-RADZ'IECKlEJ ' Skład głÓWDYS już do nabycia 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Wydział Kolportażu RSW "PRASA", we wszystkich 

W czwartek, dnia 11 marca PREMIERA 
ftlmn produkcji angielskiej 

w ŁocW zawi aclnP1ia swych cdonków, że bl- Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. Oddziałach Robot- ~ ~H~tiII 
lety ulgowe do Teatru "Lutnia" na operetkę .... lłJ[Mm[J" ~ pt. "Zemsta Nietoperza" na dzień 15 bm. są '-I niczej Spółdzielni ~ 
do nabycia w Sekretariacie T-wa przy ul. ~ CEN'A EGZEMPL~A ZE. 1 •. - Wydawniezed "PRASA" 'f" 
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